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liczba 46. 


złr. — kwartalnie 4 zła 
1 sir. 50 et. 


miesięsznia 3 złr. 

Z przesyłk 
8) franków -— kwartalnie 30 franków 

‘Numer kosztuje 10 ont, 

pekowisńwo Redakcja wie. zwraca 


-Bria 


Od wydawnictwa. 


Z.nowym kwartałem zapraszamy szał. pp. 
Brenumeraterów do odnowienia prenumeraty w 
„regulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj. 


Przedpłata na „Dziennik Polski'' wynosi: 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


Tocznie 4 złr. — et. 
ółrocznie „12 „, — , 
artalnie . orn m= 

miesięcznie . 2 = 


pocztowej : 
18 złr. — ct. 


We Lwowie bez przesyłki 
Toeznie . . zeia 
półrocznie 
Wartalnie . - . a 50 
miesięcznie . 1 5 Dykć 
Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
awnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
sle z księgarnią K. Altenberga, Dzieła Krasic- 
©, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
bac ego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
więć 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 
Wydania, które kosztowały dawniej 7 zlr., po ce- 
| Be zniżonej 3 złr. 50 ont. 
Teee å ZZOZ > 
Lwów 2. października. 
| Najniepoprawniejszy tylko optymista , mógł- 
| by się dziś łudzić, że rozpoczynający się okres 
l jej parlamentarnej przyniesie nam cokolwiek 
nego oprócz nowych zawodów, rozczarowań 
I zładzeń. | syna 
Przez sied lat prowadziliśmy wyśmienicie 
klitykę bezwzględnej uległości z tak nieznaczn:- 
wyjątkami, że w ogólnych zestawieniach nie- 
znać ich zupełnie Chętnie nieśliśmy ofiarę za 
arg, ani myśląc prawie o tem, że nie wszystkie 
2 tych ofar były bezwzględnie potrzebne, a nie- 
któr, kolidowały nawet z interesami kraju na- 
szego, jak n. p. Sprawa statutu kolei Państwo- 
wych i przywileju kolei Północnej. W nader 
łaadkich tylko wypadkach odważaliśmy się na 
sioniezne zastrzeżenia potrzeb krajowych. 
Owczas dość było powiedzieć nam, że byłoby 
o nieroztropnością polityczną poświęcać „system * 
Ala jakiejś drobnostki, m cofaliśmy się natych- 
miast w szeregi najspokojriejszych. Mrnezeliśmy 
trochę, ale w końcu głosowaliśmy zawsze według 
Życzenia Rządu. 4 gui W 
W rozpoczynającej się właśnie sesji staje na 
| porządku dziennym znowu cały szereg spraw, w 
interesa kraju są w wielu kierunkach 
bardzo silnie zaangażowane. Mamy na myśli u- 
gode węgierską, o której mimochodem wspomnie- 
liśmy w artykule poprzednim. Jeżeli sprawa ta 
' będzie tak traktowaną, jak wszystkie dotychcza- 
_ Bowe, i jak już traktowaną była jedna ze sp*aw 
ugodowych — nowela cłowa wraz z ełem od 
| Nafty — to nie możemy się znowu niczego spo- 
dziewać. W tej bowiem sprawie udowodniliśmy, 
łe sią umiemy znakomicie cofić na komendę, 
byleby nam tylko zagrożono — już nie zmianą 
systemu, ani rozbiciem ugody węgierskiej, — ale 
Jedną ze zwykłych konsekwencyj parlamentar- 
Rych: rozwiązaniem Izby, albo ustąpieniem któ- 
Tego z ministrów. Jeżeli to bezwzględne posłu- 
Szeństwo i nadał okazywać będziemy, to lepiej Z 
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J kóry przygotować się na wszystko, ażeby się u- 


rzedz od dalszych przykrych doświadczeń. 
W sprawie noweli ełowej zaszły wprawdzie 
W ostatnich czasach zmiany, które zdają się 
Przepowiadać lepsze rozwiązanie, niż sie tego 
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de świata trzędniczego. 


Obrazki s<reślone 
przez 
Adama E. Aniołowskiego. 
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(Ciąg dalszy.) , 

Posłuchania skończyły się, pan kaneelista 
Zabrał się do właściwej pracy biurowej, jużto 
Porządkując podania, które dcpiero wpłynęły, już 

też przeglądając odpisane uchwały. 
— Panie Łowicki! coś pan tu popisał? — 
zawołał na jednego z pisarzy. 

— Błużę panu dyrektorowi — odrzekł pi- 
rz z drugiego pokoju i przybiegł do biurka 
wego władcy. i 

— No, czytaj pad — 0 tntaj... + 

Pisarz, który ukończył niemal całe gimna- 
xjum, ale dla jakichś nieszczęśliwych wypadków 
n Wyksalifikował się na opłakane stanowisko dyur- 
Mety, ezytal parę razy wskazany ustęp, lecz nie 
Hago Mie: w nim nie mógł. 

— (o pan dyrektor myśli ?. 

— Jakto cof — W referacis stoi. „Gdyby 
ZRcytowani Świadkowie nie jawili się w dniu są- 

dwym“, a pan napisałeś: „Gdyby zaw+zwani 
Świadkowie nie stanęli na wyznaczonym termi- 
nis, — Trzeba być bez głowy, Żeby tak prze- 
Blsywać. l l 
= Ależ to wszystko 
dj ze. n 

E Referat jest, mój panie, rzeczą świętą, 
Mig wolno go pisarzowi zmieniać. — ldź pan 
Alo referenta i spytaj się, czy się zgadza na tę 


jedno — panie dy- 


D 2 AMJ 
e uśmiechając się poszedł, bo pójść 
Biał, ale był prwnym odpowiedzi 
Móry wyśmieje cylko biurokratyczną skrupulat- 
péd pana dyrektora. ; 
| — No jakżeż? — zapytał kancelista wra- 
 Bujące go. 
— Mote zostać. 
— Trzeba uważać, panie Łowicki, — Urzęd- 
nik jest na to, aby myślał — pisarz powinien 
tylko przepisywać. 


referenta, 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocz ie 18 złr.—półrocznia 
9 50 et. — miesiseznie 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 slr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 


pocztową za granieq, do esłych Niemiec 
rbeznie 56 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcacji „rocznie 
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We Lwowie Niedziela-dnia- 3. Października 1886. 
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dawniej można było spodziewać. Z ostatnich do- 
niesień jednego 4 naszych korespondentów wie- 
deńskich wynika, że Rząd austrjacki zajął w o- 
bec Węgier stanowisko Śmiałe i praktyczne, na 
którem przy potrzebnej stanowczości. dojść mo- 
zna do celu pożądanego. Do tego jednak bardzo 
jeszcze daleko, każdy dzień może przynieść jakiś 
zwrot niespodziewany i nieobliczony, który znaną 
uległość naszą na nową wystawi próbę. A zre- 
sztą sprawa naftowa nie stanowi jeszcze ugody 
węgierskiej. Znajdują się tam jeszcze inne kwe- 
stje — że przypomnimy tylko sprawę bankową 
- które będą wymagały wielkiej stanowczości, 
jeżeli mają być nietylko dla Czechów, ale i dla 
kraju naszego pomyślnie rozwiązane. Czy Koło 
polskie zdobędzie się na tę stanowczość? 
Pomimo wszystkiego co zaszło, nie chcemy 
ostatniej tracić nadziei. Wprawdzie żywioły nie- 
zależne Koła polskiego rozbiły się i rozprószyły 
podczas sesji ubiegłej i niełatwą będzie rzeczą, 
choćby nawet w znacznie mniejszej liczbie, zgro- 
madzić je na nowo około celu wspólnego, ale 
przy dobrej woli dałoby się to może uskutecznić. 
W tej chwili nie ma dla kraju rzeczy ważniej- 
szej, jak ugrupowanie się posłów niezależnych, 
połączenie się tychże do Śmiałego wystąpienia 
w obronie spraw krajowych. 4 tej strony błyska 
jeszcze nadzieja, bo ci, «co nie zawahają się ps- 
mimo wszelkich,trudaości, grożb i przeszkód, wy- 
trwać w obronie interesów krajowych, będą za- 
wsze mieli za sobą opinję całego kraju. Znajdą 
oni pomoc i poparcie, które im w rezultacie 
musi zapewnić zwycięztwo nad małodusznością 
konserwatystów i karjerowiczów. 
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Kurjer Poznański pisze: „Pozwalamy sobie 
powtórzyć sprawę Banku ratunkowe go, któ- 
ry ze serca popieramy, i którego jak najrychiej- 
szegc utworzenia żądamy. Bank ten, jak zapo- 
wiedziano, ma być utwoczony na akcje po 1000 
m., które, jak tuszymy, w kołach ludzi bogatych 
znajdą chętnych odbiorców. Ponieważ atoli rato- 
wać ziemię ojczystą jest obowiązkiem wszystkich 
bez wyjątku obywateli tej ziemi, dla tego ogło- 
siliśimy w piśmie naszym składkę pod nazwą 
„Bratniej ofiary", na którą wpłynęło w przeciągu 
dni kilku 2198 m. Cel tej składki jest ten, aby 
każdy wedle możności mógł się przyczynić 
do zebrania potrzebnego kapitału. Gromada wiel- 
ki człowiek — mówi ruskie przysłowie — w gro- 
madzie jest siła i potęga, kióra za Bożą pomocą 
każdej przeciwności stawić może czoło. Niech 
się ta petęga ruszy, niech każdy da tyłe, na ile 
go starczy, niech da sumkę, która go nie zraj- 
nuje, a która się przy.zyni do zbiorowego dzieła. 
Czesi złożyli miljony na teatr, dla ojczystej sztu- 
ki, ostatecznie dla zabawy. My dla ratowania 
tej „matki i żywicielki naszej“, jak słusznie po- 
wiada jeden z dzisiejszych ofiarodawców, więcej 
dać powinniśmy, bo wszysey doLrze pojmujemy 
i rozumiemy, czem w naszych warunkach jest 
ziemia ojczysta | * 

Powyższe słowa Kurjera polecamy uwadze 
także naszych czytelników. 


.- 


Sprawa regulaminu drogowego. 


W przeglądzie polit. zamieściliśmy onegdaj 
za Kurjerem «Lwowskim uwagę, iż nowela zmie- 
niająca niektóre postanowienia ustawy drogowej 
pocznie obowiązywać już od dnia 1. października, 
a mimo to dotychczas ani Wydział 
krajowy, aai Namiestnictwo nie wy- 


Z wybiciem godziny dwunastej pan kance- 
lista poskładał papiery i książki na swojem 
biurku, zmiótł piasek x podkładki i powie- 
dziawszy: Do widzenia— pisarzom, którzy żegnali 
go ukłonami pełnemi uszanowania, odszedł do 
domu. Wstąpił jeszcze do kasyna ua kieliszeczek, 
a potem poważnie kroczył ku domowi, odbierając 
zewsząd ukłony, na które rzadko odpowiadał. 

Przed domem czekała na niego gromadka 
chłopów i żyd — Jedni cisnęli się do nóg, inni 
do rąk „wielmożnęgo pana,“ który jednak o nic 
nie pytał — bo musiał pierwej wysłuchać spra- 
wozdania swego sekretarza — żony. 

— Co to za ludzie? — zapytał wehodząc do 
pokoju. 

— Biedne ludziska, przyszli po poradę, a 
żyd prosi, abyś mu syna wypuścił na święta 
z aresztu.—Stare żydzisko, płakał jak dziecko— 
zrób to, zrób. 

— Ależ nie mogę — odpowiedzialność, dy- 
scyplinarka. 

— Wróci po Świętach i odsiedzi resztę 
kary. — Trzeba mieć seree, zwłaszcza, że stary 
zapewniał, iż siedzi niewinnie.— Biedne żydzisko 
zdobyło się nawet na głowę cukru. 

— Prosiłem cię już kilka razy, abyś od ni- 
kogo nic nie przyjmowała. — Wdajesz się zawsze 
w nie swoje rzeczy. 

No, no, nie gniewaj się kochanie—tylko 
wypuść tego żydziaka.—Zrób to dla mnie — mó- 
wila żona z przym:lającym uśmiechem. 

— Zobaczę, zobaczę— odrzeki mąż. Zakręć 
się, pruszę, koło objadu, bo jadę na komisję. 
Zaraz każę nakrywać — odpowiedziała 
żona — wybiegajae do kuchni, aby mie być 
świadkiem rozmowy męża z interesantami. 

Kancelista bowiem powiatowy jest nietylko 
urzędnikiem w Sądzie, ale i doradcą prawnym w 
domu. Nie pisze Skarg, obron i rekursów — ale 
udziela rad ustnych i często w takich sprawach, 
o których ma zaledwie słabe pojęcie. Nie należy 
jednak sądzić, aby rady te podawał apodykty- 
cznie — przeciwnie, pedaje je w takiej oględn:j 
i wymijającej formie, jak starożytue wyrocznie, a 
najczęściej, nagadawszy długo o tem i owem, 
odseła radzacego się do adwokata lub notarjusza. 
Dla tego też, o rady takie starają Się nieświa- 
domi rzeczy wieśniacy, którym się zdaje, że każdy 
urzędnik musi być uosobieną mądrością. Zydzi udają 
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dato żadnego rozporządzenia wpro- 
wadzającego i objaśniającego tę no- 
welę. Zmieniona bowiem ustawa w $. 31 po- 
st+nawia, iż w granicach tej ustawy oraz innych 
odnośnych ustaw i obowiązujących przepisów, wy- 
dać ma Namiestnietwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, wykonawczy regulamin dro- 
gowy, mający zarazem obejmować szczegółowa 
postanowienia o potrzebnych terminach w po- 
szczególnych czynuościach administracyjnych, o 
współudziale władz rządowych w czuwaniu nad 
dobrym stanem dróg, tudzież o przedsiębraniu w 
razie potrzeby stosownych środków egzekucyj- 
nych. 

Powód do powtórzenia powyższej uwagi dał 
nam półurzędowy lwowski korespondent Czasu, 
który doniósł, że Wydział krajowy ułożył był 
projekt regulaminu drogowego jeszeze przed 
uchwaleniem nowej ustawy drogowej, 
przeto wypadło obecnie przerobić ten projekt 
(kto przerabiał?) jak tego wymagały od- 
mienne postanowienia nowej ustawy. „Zmodyfi- 
kowany w ten sposób dawny projekt regulaminu, 
— są słowa korespondenta — rzeez wszech- 
stronnie przedmiot wyczerpująca, 
stanowił substat, na podstawie którego przyszedł 
do skutku kompromisowy elaborat, ułożony one- 
gdaj (dnia 20. września. — Pr, R. D. P.) na 
konferencji delegatów Wydziału krajowego %-2a- 
stępeami Rządu.“ Z korespondencji tej wynika- 
łoby przeto, że Wydział krajowy, wypracowaw- 
szy regulamin jeszcze przed uchwaleniem noweli 
do ustawy drogowej, nie troszczył się więcej tą 
sprawą i dopiero w ostatniej chwili musiało 
Namiestnictwo zająć się zredagowa- 
niem nowego regulaminu, wszech- 
stronnie przedmiot wyczerpującego 
(słowa koresp.), który służył za podstawę przy 
obradach konferencji. Zdawało się więc, że oby- 
dwie władze, w pierwszym rzędzie Wydział kra- 
jowy, bardzo zawiniły, iż do ostatniej chwili prze- 
ściągnęły wypracowanie potrzebnego regulaminu 
i dopiero na tydzień przed wejściem w życie 
nowej ustawy uchwalono go na wspólnej konfe- 
rencji. Dziwiło nas to bardzo, iż Wydział krajo- 
wy >- wiedzą: o tem, że przy zastósowaniu no- 
wej ustawy nastąpić może radykalna poprawa 
dróg powiatowych i gminnych, pozostawiających 
dotąd bardzo wiele do życzenia i nieodpowiada- 
jących dzisiejszym potrzebom ekonomicznym na- 
szego kraju —— tak mało troszczył się wykonaw- 
czym regulaminem, iż dopiero w ostatniej chwili 
na odbytej wsęólgej konferencji zaznaczył swoją 
żywotność. 

Tymczasem dowiadujemy się, że półurzędawy 
korespondent do Czasu pozwolił sobie 
przedstawić całą sprawę nieco w innem świe- 
tle, aniżeli się miała w rzeczywistości. 

Prawdą jest, że Wydział krajowy wypraco- 
wał był regulamin przed uchwaleniem nowej u- 
stawy drogowej i jeszcze w roku 1688 udzielił 
go Namiestni twu, ale wówczas miał Wydział 
krajowy przedewszystkiem na oku systematyczną 
poprawę dróg powiatowych i gminnych na pod- 
stawie dawnej ustawy drogowej, przy  zastóso- 
waniu systemu subwencjonowania i udzielania 
bezprocentowych pożyczek z.funduszu krajowego. 

Kiedy zaś w roku 1884 uchwalił Sejm no- 
welę zmieniającą najważniejsze postanowienia 
dawnej ustawy drogowej, a nowela ta w r. 1885 
otrzymała sankcję cesarską, Namiestnietwo ko- 
munikując Wydziałowi krajowemu powyższą wia- 
domość, objuwiło zdanie, iż byłoby najstosowniej, 
gdyby Wydział krajowy zajął się ponownem wy- 


się jedynie z prośbami, mającemi związek z wła- 
dzą i czynnościami pana kancelisty—a wtedy to 
wyjaśnienia irady tej matadory powiatowej tchną 
taką powagą i stanowczością, jak bule papieskie 
lub odręczne pisma cesarskie. 

W dyplomatyczny też sposób zbył Kaszuba 
i dzisiaj radzących się wieśniaków, żyd<owi obie- 
cał wypuszczenie syna, potem zjadł objsd, popił 
piwkiem i pojechał do Ostrowskiego na ową niby 
niespodzłewaną egzekucję. 

Przęz pół dnia w ekspedycie sądowym pi- 
sarskie myszy używały wolności, bo pan kot po- 
jechał na wiejskie mleczko. 


Pan Kaszuba miał córkę i to dorosłą. Mój 
Boże! któż nie wie, ile to trosk i kłopotów spo- 
czywa na głowie biednego urzędnika, który wi- 
dzi codzień więcej okrąglejące ksziałty swojej 
Helusi, Zosi i t. p., ile to westchnień kosztuje 
sprawienie pierwszej długiej sukienki, za którą 
idzie staranie się o męża, za mężem myśl o po- 
sagu, a tego... nie ma, 

Otóż i nasz pan kancelista cieszył się anioł- 
kiem, ja:nowłosą Helenką, bryłancikiem, prawda, 
czystej vody, ałe do oprawy tego klejnotu po- 
trzeba było wyprawy i choćby jakich paruset zło- 
tych. W tak ciężkich czasach, parę set złotych — 
to nie bagatela ! 

Helena wykształcona więcej od papy, a jeszcze 
więcej od mamy, marzyła z początku o prawniku ; 
stanowisko pani sędziny bardzosię jej aśmiechało,!je- 
dnak dzięki czyimś podszeptom dowiedziała się, że 
ci panowie są wymagający i śpiewają sobie: „Niech 
na głowie będą rogi, byle tylko złote były“. Ho- 
łenki włosy nazwałby może jaki poeta złotemi 
splotami, ale prawnicy, ludzie pozytywni, wiedzą, 
że za takie złoto nie kupi fraka. Helenka więc 
wybiła sobie z głowy auskultanta, a szukała ta- 
kiego, któryby posiadał więcej poetycką duszę i 
uczuciowe serduszko, a mniej wymagań mate- 
rjalnych, któryby, nie myślące © fraku, poprzestał 
na złocie — we włosach i na turkusach — w Oczach. 
Idealistyczne jej zapatrywania podziełali i rodzi- 
ce — chociaż prawdziwym ideałem dla nich był 
pan naczelnik powiatu, mogący mieć daremnie 


łych z weselnej uczty i utrzymują, że nektar mi- 
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pracowaniem projektu regulaminu z uwzględnie- 
niem zmienionych postanowień ustawy drogowej 
i udzielił go Namiestnictwu. 

Nie wchodząc w to, kto właściwie był tu 
więcej powołany do podjęcia tego zadania, fak- 
tem jest, że Wydział krajowy nie uchylił się od 
tej pracy, dokonał jej z początkiem rb. i jeszcze 
z końcem lutego br. udzielił gotowy operat Na- 
miestnictwu. 

Od owego czasu upłynęło siedm mie- 
sięcy i dopiero w ciągu miesiąca września br. 
oświadczyło Namiestnictwo Wydziałowi krajowe- 
mu, iż po bliższem rozpatrzeniu przesłanego re- 
gulaminu, okazały się pewne wątpliwości, po któ- 
rych usunięciu dopiero mogłoby nastąpić ogłosze- 
nie regulaminu drogowego w dzienniku ustaw i 
rozporządzeń krajowych. 

W obec tego, że nowa ustawa miała już za 
kilka dni wejść w żyeie,- jak najspieszniejsze po- 
rozumienie eo do usunięcia tych wątpliwości 
okazało się koniecznem. Zaraz następnego dnia, 
zebrała się w Namiestnietwie konferencja, zło- 
żona z delegatów Wydziału krajowego i Rządu i 
na tej konferencji przyszedł do skutku kompro- 
misowy elaborat regulaminu, który w tych dniach 
ma być w dzienniku ustaw i rozporządzeń kra- 
jowych ogłoszony. 

Wezerajsza gazeta urzędowa donosi wpraw- 
dzie, że wykouawezy regulamin ogłoszony Został 
w nr. 80 dz. u. i rozp. kraj., ale ogłoszenia to 
chyba nistąpiło prawdopodobnie wczoraj wieczór, 
gdyż do chwili obecnej odnośny dziennik ustaw 
nie został rozesłauy. 

Znaczna liczba Reprezentacyj powiatowych 
w ciągu ostatniego missiąca zapytywała Wydzisł 
krajowy o informację, co czynić wypada w obec 
faktu, Że nowa ustawa drogowa już z d. 1.; 
października wchodzi w życie, a dotąd nie ma 
ani regulaminu, ani unstrukcyj w ustawie prze-, 
widzianych i zapowiedzianych, przewidując, że 
musi nastąpić chaos w administracji drogowej. 
Jeżeli chaos taki rzeczywiście nastąpił, to stało 
się to wyłącznie * z tego powodu, ża Nami-stni- 
ctwo potrzebowało aż siedmiu miesięcy 
czasu dla zbadania wypracowanego przez 
Wydział krajowy regulaminu. 

Na Wydział krajowy Żadna choćby naj- 
mniejsza wina opóźnienia spaść nie może, zwła- 
szcza, że jak się dowiadujemy, władza ta wypra- 
cowała już nawet potrzebne instrukcje: technicz- 
ną i rachunkową z wzorami narzędzi i wykazów, 
i chociaż wskutek zaszłych zmian w regulaminie 
okazała się również: potrzeba zmiąn niektórych 
postanowień instrukcji, czynności tej natychmiast 
dokonała i instrukcje oddału do druku. 

Regulamin, który ogłoszony już został w 
dzienniku ustaw i rozporz. kraj. — zdaniem 
Gazety Lwowskiej — podaje przedewszystkiem 
prawidła przepisujące taki sposób uiszczania i 
użycia prestacyj i funduszów drogowych, iżby 
ścisłe przestrzeganie tych prawideł i kontrola 
wykonywana w tym względzie ze strony władz 
do tego powołanych, zdolne były zapobiedz mar- 
nowaniu znaczuych, ustawą drogową wskazanych 
prestacyj, których przeważna część ginęla dotąd 
bezpowrotnie dla sprawy rozwoju komunikacy 
naszych. Ażeby to zadanie ułatwić, daje re- 
gulamin zarazem możność ujęcia administracji 
drogowej w karby, odpowiadające wymogom ra- 
cjonalnego gospodarstwa drogowego, przez Zor- 
ganizowanie systematycznego nudzoru władz au- 
tonomieznych nad przepisanemi czynnościami 
organów zarządzających drogami niższej kategorji 
i przez utrzymywanie ciągłej ewidencji stanu, 


łości wystarezał dla dawnych bogów — ale nie 
dla synów XIX. wieku. 

Dlatego też rączka Helusi wakowała od lat 
paru, chociaż ojczulek gościł i u siebie i w kasy- 
nie wszystkich kawalerów, jacy tylko mogli mieć 
jeszeze ochotę do żeniaczki. 

Wreszcie znalazła się rybka, nie gruba, ale 
na bezrybiu i rak ryba. Do R... przeniesiona no- 
wo kreowanego adjunkta podatkowego, Augusia 
Wydryckiego, który pieczętował się nawet jakimś 
herbem. Młody, nie bardzo wprawdzie przystoj- 
ny, ale mężtzyzna byle był piękniejszy od stare- 
go djabła — to i dosyć — dobrze ułożony i ga- 
datliwy, należał do stałych gości państwa Ka- 
szubów. Oświadczyny wprawdzie jeszcze nie na- 
stąpiły — ale spodziewano się ich lada chwila, 
a panna po cichu przygotowywała nawet wy- 
prawę. 

W obec takich okoliczności czyż mógł kar- 
nawał przejść dla Kaszubów spokojnie ? Helenka 
była na jednym balu kasynowym — wyglądała 
jak nimfa wodna, a tańczyła jak sylfida, potem 
brała udział w baliku u pani kasjerowej i bla- 
skiem swym ząaćmiła wszystkie panoy i młode 
mężatki, a tańcem oczarowała nawet podtatusia- 
łych żonkosiów. Znajomość dobrego tonu wyma- 
gała wydania wieczorku „tańcującego* u Ka- 


bów. 
s Rodzice Helenki zajmowali domek złożony 


z dwóch obszernych pokojów Z garderóbką, z ku- 
chni i spiżarni, którą w razie potrzeby można 
było udekorować, ogrzać i zamienić choćby na po- 
kój do kart. Mieszkanie więc nie nastręczało ża- 
dnych trudności, stary ale podstrojony fortepja- 
nik mógł zastąpić kapelę — chociaż i na spro- 
wadzenie żydków z sąsiedniego miasteczka zga- 
dzał się ojezulek. 

Co do samej myśli baliku nie długich więc 
potrzeba było dyspuł, ale ileż to namysłów, ile 
debat wymsgało urządzenie pokojów, a zastawa 
stołu, a toaleta panny, a lista zaproszeń?! 

Pani domu chciała w menu wstawić ulubio 
ne zrazy, pan upierał się przy wieprzowych ko- 
tlecizach — panna ani o jadnych ani o drugich 
słuchać nie chciała. Uradzono wreszcie dwa mię- 
sa, jedno z dziczyzny, galaretę z cielęcych nóżek 
zabarwioną na czerwono i kremow4 leguminę. 
Sałaty miała układać sama panna. 

Najważniejszą i najzawikłeńszą kwestję przed - 
stawiała lista zaproszeń, a mianowieie spierano 


Listy » pieniądznii mają być przesyłane fcanko do 


Przedpiatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
liuro Administracji „Dziennika Polskiego," piac Msrjachi 


liczba 6. i 7 w domu paua Kiselki: we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfure:e nad Menem, Berlinie, Lipiku, 
Bazylai, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hassoustolu 
et Vogler, wa Wiedniu A: Oppelik, K. Mogse, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et. Freudler, Biars 
anossów w Paryżu pułkownik Raczkowsił Fauboazg 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petin. 
nistracji pDaiennika Polskiego * Listy reklamacyjne 
nieopieczztowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 35 ct. od wiersza. 


c 
potrzeb i zasobów dróg rzeczonych. Można mieć 
nadzieję, że władze autonomiezne rozporządzasją 
takiemi środkami, w krótkim czasie zdołają w go” 
spodarstwie drogowem osiągnąć bardzo doniosłe 
rezultaty i doprowadzić rozwój komunikacji do 
stanu odpowiadającego dzisiejszym“ potrzebom 
ekonomicznym naszego kraju. 


Dyskusja nad odpowiedzią Tiszy. 


Baliazar Horvath oświadczył, że nie zu- 
pełnia jest odpowiedzią zadowolony. Woli on 
wojnę, niż taki pokój, który naraża znaczenie i 
stanowisko państwa. Żąda, aoy odpowiedź pre- 
zydenta ministrów uczynić przedmiotsm porzędku 
dziennego. 

Drugi interpelant, Gabryel Iranyi żądał 
także, by nad odpowiedzią Tiszy przeprowadzono 
dyskusję. 

Hr, Albert Apponyi przyjmuje do wiądo- 
mości pierwszą część odpowiedzi, a mianowi ie 
to, że Austro-Węgry nie brały udziału w zama- 
chu na ks. Aleksandra. Byłoby mu jednak mi- 
lej, gdyby prezydent ministrów nie był w swej 
odpowiedzi zadał cięcia ks. Aleksandrowi, gdyby 
nie był powiedział, że winą księcia było, iż ko- 
ronę swoją uważa jako dar Rosji, bo nie jest 
pięknie, jeżeli silny, który słąbszego strącił, je- 
szcze mu  urąga. Jenerał Kaulbars rządzi w 
Bułyarji, wręcza ultimatum i grozi, że Bułgarię 
opuści, jeżeli życzenia Rosji: nie będą spełnione, 
a prezydent ministrów mówi jeszcze o tem, że 
nasze Ministerstwo spraw zagranicznych dąży do 
utrzymania niepodległości półwyspu bałkańskiego. 
Jak to pogodzić? P. Tisza powiada, że przymie- 
rze z Niemcami nie może być osłabione. Trzeba 
tak kategorycznego oświadczenia, ażeby temu 
uwierzyć. Niemey wykonają na nas nieustanny 
nacisk, ponieważ byliśmy najsłabsi w przymierzu, 
a nasze , nieszczęsne stosunki datują się od 
istnienia trójcesarskiego przymierza. Mowca żąda 
także, żeby odpowiedź Tiszy wziąć na porządek 
dzienny jednego » najbliższych posiedzeń Izby. 

Sżilagyi przyjmuje odpowiedź to wiado- 
mości. 

Piezydent ministrów Tisza zastrzega, się 
przeciw temu, jakoby chciał był dać cięcia ks. 
Aleksaudrowi, on chciał tylko fakt stwierdłić. 
W obecnom siadjum nie jest móżliwem, poru- 
szona kwestje polityczne czynić przedmi tem 
rozprawy pórlamóntarnej. Prosi, żeby odpowiedź 

rzyjąć do wiadomości, w przeciwnym bowiem 
azie musiałby ustąpić. Ale i następca jego nie 
zgodziłby się na rozprawę w Parlamencie. 

0 tak postawionej kwestji gabinetowej. 
Izba wiełtą większością przyjęła odpowiedź do 
wiadomości. 


Okólnik Klaubarsa. 


Znany już z krótkiej wzmianki okółnik Kaul- 
barsa, przeznaczony do rozrzucenia między lud- 
ność bułgarską, składa się z następujących 13ta 
punktów : 

1. Car spodziewa się, że w obecnej chwili 
wszyscy Bułgarzy, porzuciwszy walki stronnicze, 
zbliżą się szczerze i przyjaźnie do Rosji i zwrócą 
się z zupełnem zaufaniem do cara, jako do swego 
jedynego oswobodziciela, mającego dobro Bułga- 
rji na oku. 2. Gdy czas próżźnych słów i manife- 
stacyj przeminął, oczekuje car czynów, któremiby 
Bułgarzy w niewątpliwy sposób dowiedli swojej 
uległości, a dopiero wtedy zezwoli car na popie- 
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się o to, czy zaprosić naczelnika z rodziną, czy 
samego. 

Wiadomo bowiem każdemu znającemu mą- 
łomiejskie życie, że inteligencja tamtejsza dzieli 
się na kółka towarzyskie, wyższe i niższe. Do 
pierwszego należą dygnitar ze, a więc naczelnik, 
sturosta i urzędniev konceptowi. Reszta stano- 
wi kółko minorum gentiam. 

Mężczyzni nie uzqają tej kastowości — ale 
panie przestrzegają jej z chińską skrupulatnością, 
Wprawdzie kanceliścina i inne damy z drugiego 
kółka składają po przyjeździe swym oficjalną wi- 
zytę żonom mandarynów 0 kilku pawich piór- 
kach, i odbierają rewizyty — ale na tym akcie 
etykiety wszystko się kończy. Nawet rewizyty ta- 
kie nie następują w czasie etykietą przepisanym, 
bo któżby zważał na formy dobrego tonu dla ja- 
kiejś pani Kaszubiny? Zaznajomiona w ten spo- 
sób damy kłaniają się sobie, czasem rozmawiają, 
zetknąwszy się przypadkowo na targu lub na 
przechadzce po za miastem — ale nie spotykają 
się na swoich -salonuch. l 

— Pani naczelaikowa rozmawiała dziś ze 
mną całe pół godziny. Bardzo miła kobiecina, 
zaraz poznać, że Z lepszego domu, nie dmie tak, 
jak ta adjunktow», podobno córka poczmistrza — 
mówi wtedy kaneeliścina do męża, zaledwie tenże 
próg przestąpi, a mówi nieprawdę, bo naczelni- 
kowa spytała się tylko o cenę masła na targu. 

, — Ależ to ordynarna baba ta kaneeliścina — 
mówi w tym samym czasie żona naczelnika. — 
Pytam się ją, czy masło drogie, a ona dalejże o 
tem i owem; co za konfidencja? Nigdzie, proszę 
ja ciebie nie wymawia a, tylko o — jak chłopka, 
a krzyczy jak żydowica. Pewnie była kiedyś po- 
kojówką, a może i...... 

— Daj spokój, duszeczko, dobre ludziska — 
rzeczę naczelnik — swego chowu, ale dobre. 

— I takiemu to, Panie daruj, czupiradłu, 
fortepian, fotele i Bóg wie, eo jeszcze. 

Ha, mają córkę na wydaniu. 

— Ot, wolelby ją uczyć szycia i prania — 
zakonkluduje naczelnikowa. 

Rozumie sie, Że całą tę rozmowę podsłucha 
służąca, opowie z własnemi dodatkami słudze 
kaneelisty — a ta swej pani. Kanceliścina innej 
zrobiłaby awanturę — ale z naczelnikowę cóż 
ma robić? Użali się przed mężem i przed naj- 
szezerszą przyjaciółką ( Gy skończona. 


ranie postępu kraju wewnątrz i na zewnątrz. 3. 
Rosja ani życzy sobie, ani dąży do zniszczenia 
Bułgarji, przeciwnie, pragnie ona rozwoju kraju 
w każdym kierunku, a jeżeli Bułgarzy zbliżą się 
przyjaźnie do swoich rosyjskich braci, to mogą 
liczyć na zupełne poparcie we wszystkich kwe- 
stjach, które tak Ściśle związane są z ich egzy- 
stencją i z ich państwową przyszłością. 4. Okól- 
mik wykazuje, iż ostatnie czynności Bułgarów nie 
objawiają tego zaufania, jakiego Rosja miała prawo 
od nich się spodziewać i powołuje się mianowi- 
cie na to, iż depesza cara z podziękowaniem za 
telegram powitalny nie została podaną do wiado- 
mości publicznej. 5. Zniszezenie sztandaru wy- 
warło na każdym wojowniku smutne wrażenie; 
zniszczenie sztandaru — pisze okólnik — jest su- 
rowym, w historji nieznanym czynem, jest za- 
machem, szydzącym sobie z wojskowych uczuć i 
dyscypliny: sztandar bowiem jest symbolem, od- 
danym w opiekę pewnema wojskowemu oddzia- 
łowi i powinien mu być wprost odebranym, jeśli 
ten oddział stanie się jego niegodnym. Także i 
to, co uczyniono ze szkołą kadewww, może od- 
działać niekorzystnie na wojskowe pojęcia ho: 
noru przyszłej generacji oficerów. 6. Jeżeli pra- 
wdą jest, że zdobiąca jeden sztandar bułgarski 
dekoracja św. Jerzego znisżezoną została, to do- 
puściliby się Bułgarowie winy przeciw między- 
narodowej etykiecie. 7. Wspomina okólnik o śmie- 
sznej, niekorzystne światło pa deputowanych So- 
branja rzucającej niekonsekwencji wysłania ró- 
wnoczesnego depesz do cara i do księcia Batten- 
berskiego. 8. Ani książę Battenberski, ani który- 
kolwiek z jego braci, nie może się pod żadnym 
pozorem dostać znowu na tron bułgarski. 9. %3- 
damy, aby zebranie wielkiego narodowego So- 
branja nastąpiło dopiero po swobodnych, bez ża- 
dnej presji odbytych wyborach. 10. Uważamy 
tedy za rzecz nieodzowną i żądamy, aby stan 
oblężenia został zniesiony, aby uczestniczący w 
rewolucji oficerowie zostali natychmiast na wol- 
ność wyvpnszezeni, i aby wybory odroczone zo- 
stały o dwa miesiące. 11. Dla poparcia mego żą- 
dania co do wypuszczenia na wolność oficerów 
wypowiedziałem już, iż z naszego punktu widze- 
nia nie przyznajemy obecnemu, z politycznych 
stronnictw złożonemu i legalnej silnej podstawy 
pozbawionemu Rządowi, moralnego uprawnienia 
do sądzenia i prześladowania innego politycznego 
stronnictwa. 12. W końcu życzymy wszystkina 
patrjotom bułgarskim, aby o przeszłości zapo- 
mnieli; aby tylko o przyszłości myśleli, aby się 
przyjaźnie i jednomyślnie wzięli do przygotowa- 
nia nowego życia państwowego, jakie się im o- 
twiera, i aby w tem sposób przysposobili dla 
swojego nowego młodzieńczego Rządu oczysz- 
czony z wszelkich miazmatów teren. 


(Podp.) Kaulbars. 


Korespondencje. 


Wiedeń 30. września. 
(Klub centrum Isby poselskiej à jego nowe pre- 
gydjum. — Ustąpienie ks. Alfreda Liechtensteina. — 
P. Lienbacher i jego list. — Zkomisji „Ssiedmna- 
stu”. — Usiłowania lewicy). 


(R.) Wiadomo będzie czytelnikom naszym, 
że wśród ubiegłego lata zaszły w Klubie cen- 
traum [zby poselskiej, łączącym w sobie żywioły 
konserwatywno - klerykalne, pewne zmiany i z 
łona tego Klubu odszwały się głosy, które na- 
stręczały obawę, czy też Klub ten utrzyma się 
nadal w zwiazku z prawicą, czy też odłączy się 
od niej i własnemi pójdzie drogami. Do obawy 
tej dało  szczególniej powód ustąpienie k8. 
Liechtensteina Alfreda, dotychczasowego 
prezesa tego Klubu, z politycznej areny, a w dru- 
gim rzędzie szereg artykułów p. Ziallingera, 
który na ostrzu miecza postawił kwestję, czy 
nie byłoby lepiej, ażeby klerykalni wyłamali się 
z „żelaznego obręcza* prawicy i we własnej 
przedsiębiorczości szukali zbawienia. Równo 
czesne wystąpienia p. Lienbachera (już powtór- 
ne) ze związku tego Klubu dało powód do po- 
głoski, że Klub w ogóle rozpada się i jako taki 
istnieć przestanie, a jego członkowie szukać będą 
zbawienia w Klubie hr. Hohenwarta. 

Tem ciekawiej wyglądano też w kołach par- 
lamentarnych pierwszego posiedzenia Klubu cen- 
trum. Posiedzenie to odbyło się wczoraj, a re- 
znltaty jego przyjęto wśród prawicy z całem za- 
dowoleniem. Miejsce prezesa objął ks. Liech ten- 
stein Alojzy, pierwszym  wice-prezydentem w 
miejsce p. Lienbachera wybrano hr. Bran- 
disa, dawniejszego drugiego wice-prezydenta, 
a znów na jego miejsce powołano tutejszego 
akwokata dra Fuchsa, który jest posłem z 
Salcburga. Prórz tego do prezydjam wybrano 
jeszcze p. Zallingera i ks. Karłona. 
Z tysh trzech pierwsi tylko należeć będą do 
„siedmnastówki”, bo z Klubu tego trzech w niej 
tylko zasiada. 

Na prawicy panuje — powtarzamy—w ogóle 
zadowolenie z tego wyniku wyborów, bo wszyscy 
ci trzej panowie są ludźmi, na których prawica 
polegać może. A i ten fakt, że p. Zallinger ró- 
wnież się znalazł w prezydjam, uważają za do- 
wód, że się pogodził ze stosunkami i nie pójdzie 
w ślady p. Lienbachera. 

O właściwych powodach, dla których ustąpił 
ks. Alfred Liechtenstein, pewnego nie nie wia- 
domo.  Przypuszczają, że stosunki familijne 
spowodowały go do tego, że jednak nie były bez 
wpływu trudności, które miał zawsze wprowa- 
dzenin swego klubu, dopóki był w nim p. Lien- 
bacher. Sam książę był zawsze najlepszemi oży- 
wiony chęciami względem prawiey, ale nie za- 
wsze mógł odpowiadać za swói klnb i zdarzało 
się czassm, że wyglądał jak dowódca bez woj- 
ska, mimo niepospolitego taktu, z jak m utrzy- 
mywał w szrankach swoich ludzi. Spodziewają 
się, że ks. Alojzy podoła zadaniu. 

Że p. Lienbachera nie stało w klubie i na 
prawicy — za to chwała Bogu. Już dawno mu 
Się należało miejsce po lewej stronie Izby, jak- 
kolwiek nikt go tam szukać nie będzie. Pozostanie on 
zapewne już na zawsze najdzikszym z dzikich. — 
P. Lienbacher wystąpił z klubu jeszeze w czer- 
wcu, zawiadamiając o tem ówczesnego prezesa 
ks. Alfreda Liechtensteina w przykrym liście, 
który z powodu „ciętości i ostrości“ wyrażeń 
był prawie niegrzecznym i żądał odczytania tego 
listu na posiedzeniu klubu. Żądaniu temu stało 
się zadość, ale dopiero wczoraj i to już po do- 
konanych wyborach. Podobno obawiano się, ażeby 
pismo p. hofrata, odczytana wcześniej nie naro- 
biło za dużo złego humoru i nie wpłynęło na 
wynik wyborów. Tak przynajmniej opowiada 
fama pozakulisowa. 

Dziś w południe zebrała się po raz pierw- 
szy „komisja siedm: astu“ (ko visje parlamentar- 
ne). Oheenym na posiedzeniu był i JE. p. Gro- 
cnolski, który praybył do Wiednia daiń rano, 
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(a nie — jakeśmy mylnie donieśli — jeszcze 
przedwczoraj). Czy i jakie kwestje szezegółowe 
były przedmiotem narad tej komisji, o tem tru- 
dno cokolwiek wiedzieć, w obee znanej dyskre- 
cji ezłonków siedmnastówki. Tyle jednak można 
przypuszczać niemal na pewne, ztego co mówią 0 
dzisiejszem posiedzeniu, że głównym jego celem 
było stwierdzić i zamanifestować 
konieczną potrzebę łączności pra- 
wieyinajlepsze chęci klubów skie- 
rowane ku zachowaniu tej łączno- 
ści i utrzymaniu wzajemnej ufności. 
W tym też duchu objawili reprezentanci wszyst- 
kich klubów jednomyślne zapatrywanie. Uznano 
dalej ogólnie potrzebę przyspieszenia prac wszy 
stkich trzech komisyj ugodowych, co też prawdo- 
podobnie rychło pastąpi. 

O stanie, w jakim się znajdują obecnie spra- 
wy ugodowe, trudno wiedzieć więcej nad to, co 
jużeśmy w tej mierze pissli, dopóki Kluby i ko- 
misje nie rozpoczną swych robót i zanim nie 
będzie znanym wynik najnowszych rokowań z 
Węgrami. Słychać, że lewica, a mianowicie Klub 
niemiecko-austrjaeki pod przewodnictwem Chlu- 
meckyego chee korzystać z chwilowej nie- 
pewności sytuacji w tych rokowaniach i doma- 
gać się zwołania pełnej komisji ugodowej (45 
członków), ażeby wdrożyć w niej pod formą iB- 
terpelacji o stanie rokowań, niemiłą Rządowi i 
bezowoeną dyskusję i tym sposobem utrudnić 
pozycję Rządu. O ile jednak znamy stosunki, 
to cel ten nie zostanie osiągnięty, bo albo pełna 
komisja — jako zbyteczna, dopóki oddziały prac 
nie pokończą — wcale na razie zwołaną nie bę- 
dzie, albo posiedzenie jej przeminie bez spodzie- 
wanego przez lewieę pożytku. 


Rada państwa. 

Wiedeń 1. października. (Tel. Ds. Pol.) (Z 
Izby deputowanych.) Rząd przedkłada ustawę, 
przepisującą regulamin żeglużny dla marynarki 
handlowej. 

Przewodniczący prosi o upoważnienie 
do wyrażenia cesarzowi od Izby powinszowania 
w dniu imienia. (Ogólne potakiwania ) 

Klinkoseh interpeluja w sprawia wad w 
zimowym regulaminie ruchu na linji kolejowej 
W els-Simbach. 

Ustawa o niedopuszezslności egzekucji na 
przyrządy ruchu obcych kolei odesłaną została w 
pierwszem czytaniu, do komisji prawn czej. 


* 

Na pierwszem posiedzeniu Izby deputowanych 
zajmowano się nasiępującemi petycejami z Galicji: 

Gmina Domostawa, powiat Nisko, prosi o 
ochronę własności i użytkowania gruntów gmin- 
nych, które w skutek dokonanej w roku 1885 
regnlacji granicy austrjacko - rosyjskiej przydzie= 
lone zostały do terytorjam rosyjskiego. Karolina 
Szmirie prosi o zniżenie czynszu od trafici w 
Tarnowie. Wydział powiatowy w Rohalynie o 
wstawienie samy 20.000 złr. w budżet na rok 
1886, celom urządzenia szutrowanej drogi z 
Bursztyna do Łopuszny. Wszystkie tu petycje 
odstąpiono Rządowi do zbadania i możliwego 
uwzględnienia — zaś przy petycji gminy Domo- 
stawa uchwalono wezwać Brąd, aby poczynił 
dochodzenia i ewentnalnie u Ministerstwa spraw 
zagranicznych wdrożył kroki właściwe celem u- 
zyskania należytej ochrony mienia tamtejszych 
obywateli. 

Słudzy salinarni proszą o polepszenie bytu ; 
gminy Bolechów raski i inne, o zezwelenie na 
używanie wody solnej dla bydła; gminy Hotyń, 
o wolny pobór wody solnej. Petycja te odstąpio 
no Rządowi do dokładnego zbadania i możliwego 
uwzględnienia, a przy tej sposobności dr. Roser 
przypomniał Rządowi naglącą a od całego szere- 
gu lat bezskutecznie podnoszoną sprawę taniej 
soli dla bydła. Wreszeie odstąpiono Rządowi do 
zbadania i możliwego uwzględnienia petycję 
Wydziału powiatowego w Czortkowie, o natworze- 
nie Trybunału sądowego dla byłego obwodu 
ezorikowskiego. z 

* 

Dnia 30. z. m. odbyły się ponowne wybory 
do prezydjum Klubu niemiecko austrjackiego. Wy- 
brani zostali: Herbst, Plener, Tomaszczuk, Kopp, 
Sturm, Magg, Chlumetzky i Scharschmid. 


Przeciw cholerze. 

(m.) W obee niepokojących wieści o wybu- 
chu cholery w Tryeście, a następnie o szybkiem 
szerzeniu się zarazy na Węgrzech a szczególnie 
w Buda-Peszcie władze magistrackia miasta 
Lwowa uznały za stósowne poczynić odpowiednie 
kroki — na wypadek wybuchn cholery u nas — 
celem zmniejszenia i złagodzenia nieszczęścia, któ- 
rego niestety zupełnie usunąć nie jest dotye czas w 
ludzkiej mocy. W obec tego, że ogłoszenie ta- 
kich zarządzeń może tylko uspokoić publiczność, 
podajemy je tu w streszczeniu. 

Przedewszystkiem  szczególniejszą uwagę 
zwrócono na czyszczenie kanałów pu- 
blieznych, prywatnych i dołów klo- 
aezny ch. Organa miejskie przestrzegają z całą 
ścisłością, aby kanały częściej i dokładnie były 
czyszczone. W celu nadzorowania robót przed- 
siębiorców dotyczących ustanowiony jest osobny 
funkejonarjnsz, którego zadaniem jest 
spuszczać się do kanałów celem przekonania się 
ażali czyszczenie należycie zostało dokonane. 
Fankcjonarjusz ten podlega bezpośrednio urzę- 
dowi budowniczemu, któremu też zdaje raporta 
ze swych czynności. 

Niemniej ściśle ma być dozorowane utr zy- 
manie czystości po domach, a dla peł- 
nienia tej słnżby istnieją tak zwani funkcjo- 
narjusze sanitarni, którzy obowiązani są 
ustawieznie zwidzać domy i wszelkie niepo- 
rządki usuwać doraźnie. Cel-m pouczenia pu- 
bliczności, jakie znaczenie ma utrzymanie czy- 
stości po domach dla zdrowia ludzkiego, wydał 
Magistrat kilka stósownych obwieszczeń. Nad 
utrzymaniem porządku na placach i ulicach pu- 
blicznych czuwa miejski urząd budowniczy. 

Na każdej dzielnicy miasta istnieje ko- 
misja złożona z delegatów Rady miejskiej, 
urzędników technicznych i sanitarnych Magi- 
stratu. Komisje te zarządzają przez ustanowio- 
nych po dzielnicach komisarzy doraźni-, bez 
względu na otwarty stronom tok instancji, 
wszystko czego bezpieczeństwo i zdrowie ludzkie 
wymagają. Najważniejszym skutkiem dzisłalno- 
ści tych komisyj jest to, że niemal wszystkie 
wilgotne piwnice i mieszkania suterenowe do 
niedawna przeludnione, dziś są już z mieszkań- 
ców opróżnioną ; 

Stndnie stoją pod nadzorem miejskiego 
urzędu budowniczego i organów sanitarnych mia- 
Woda co do swej użytecznoś.i do picia ma 


Sta. 
być przez Częste analizy w ciągłej ewidencji 
utrzymywaną. 


DZIENNIK POLSKI 


i Tutaj musimy zwrócić uwagę na zabiegi | 

| gminy celem sanacji miasta. Przedewszystkiem 

| dla polepszenia stosunków hygienicznych przy- 
kryto już prawie całą część Pełtwi na ulicy Aka- 
demiekiej i dalej budują kanał przy ulicy Źró- 
dlanej od Pełtwi przy granicy wsi Kleparowa i 
Zamarstynowa, który w swoim czasie połączony 
będzie z kanałem grodeckim i osuszy część mia- 
sta najbardziej dziś wilgotną i niezdrową, gdzie 
zwykle każda epidemja najpierw występowała i 
najsilniej się Szerzyła ; wreszcie pomyślano o 
założeniu nowego wodociggu ze źródeł odkrytych 
i wydobytych na gruntach nabytej przez gminę 
realności przy ulicy Wuleckiej.  Wodociąg ten 
dostarczy mieszkańcom miasta połowy tej ilości 
wody, jakiej wszystkie dotychczasowe wodociągi 
razom dostarczają. 

Oto ogólne zarządzenia Magistratu wydane 
jeszcze w lipcu br. Obeenie jednak, w obec na- 
der groźnych wieści z Węgier, zarządzono do- 
datkowo następujące środki : Przyrząd do desin- 
fekejonowania bielizny t odzieży gorącą parą 
urządzono w realności miejskiej przy ulicy Zam- 
kowej l. 12. 

Najęto dom parterowy (całkiem nowy) w po- 
bliż:: dworca głównego kolei Karola Ludwika, 
gdzie urządzony będzie szpitalik dla osób, które 
podczas jazdy na kolei zachorują i chore przy- 
będą do Lwowa i w tym stanie dalej koleją nie 
mogą być transportowane. 

Na wypadek sporadycznego wypadku cho 
lery w mieście mógłby nawet chory niemający 
odpowiedniego pielęgnowania w domu tamże 
chwilowo być pomieszczonym. W razie jednego 
lub dwoch wypadków cholery w mieś'ie Zosta- 
nie natychmiast urządzony szpital choleryczny 
na większa skalę. 

Dla pomieszczenia osób ubogich, które z nie- 
odpowiednich pomieszkań wyrugowane być mu- 
siały, najmuje gmina w roku bieżącym obszer- 
niejsze przytulisko ogrzewane. 

Szpital: ehol-ryczne urządzone być mogą 
w budynkach miejskich, a dla grzebania zmar- 
ły-h na cholerę najodpowiednjejszy byłby emen- 
tarz za rogatką Janowską, którego urządzenie 
jest już w toku. 


w 


KRONIKA. 


Lwów dnia 2. pażdziernika. 

Nekroiogia. W Berlinie zakończył przed- 
wczoraj życie bar. Hiilsen, jeneralny intendent 
teatrów królewskich. 

Kalendarz. Niedziela (3.): N. M, P. Rożań- 
cowej — Siemana. Wscnód słońca o godz. 6. 
min. 8, zachód o godz. 5 min. 28. 

Poniedziałek (4): Franciszka Ser. — 
Bratysława. Wschód słońca o godz. 6. min. 9, 
zachód o godz. 5. min. 26. 

Kalend. myśliwski. W  październikn 
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Złote wesele obcho- 
dzić będą we Lwowie, w dnin 6. b. m., państwo 
Franciszkowie Podlewacy, 

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama otrzymali- 
śmy od pp.: Czyżewskiego 50 ent., Fąfarskiego 
1 złr., 8. Ryziewicza 1, T. Hoffmanna 1, straży 
skarbowej w Staremsiole 1, straży skarbowej w 
Majdanie 2, Józefa Schumachera 1, Deblessem 1 
Hoszowskiego 1, Marji Kwiatkowskiej 50 cnt., dr. 
Emanuela Roińskiego 10 złr. — razem z poprze- 
dniemi 135 złr. 70 cnt. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminom  Monasterzec i ÆŁnkawicy. w powiecie 
liskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 
złr. wa. 

Il. Zjazd Techników polskich we Lwowie. 
W dniu dzisiejszym przybywają w mury starego 
Lwowa technicy nasi z wszystkich obszarów da- 
wnej Rzecz! pospolitej, a jutro zbiorą ie na pier- 
wsze posiedzenie II. Zjazdu, Z dłonią do uściskn 
gotową i sercem wylanem witamy tych pracowni- 
ków naszych, życząc im, aby tegoroczne obrady 
wyszły w pierwszym rzędzie na korzyść ich wła- 
sną, następnie aby wymiana myśli i zamiarów 
tych reprezentantów inteligencji 
polskiej, dała w obec cywilizowanego Świata 
chinbne świadectwo polskiej wiedzy i nauce. 

Sprłeczeństwo nasze za mało jeszcze przy- 
wiązuje znaczenia do niepospolitej wartości olbrzy- 
miej gałęzi nauk technicznych, za mało stosnn- 
kowo nią i jej kapłanami się zajmuje — snać nie 
wie o tem, co bez emfazy wypowiedzieć się godzi, 
iż do techników należy świat i przy- 
azłość! To też z podwójną radością i dumą 
widzimy wzmagający się z każdym rokiem zastęp 
tych sze mierzy polskich, widzimy rosnącą u ogółn 
ich powagę, patrzymy na reznltaty dobroczynnej 
ich pracy -— i takiemi ncznciami przejęci, wita- 
my ich dziś w mieście naszem. 

Przywilej. Ministerstwo handlu udzieliło Ja- 
kóbowi Glanzowi i Michałowi Rudolfowi Lamber- 
towi z Przemyśla wyłączny przywilej na ręczną 
maszynę dv wyciskania gliny. 

Ż kraj. Szkoły lasowej. Otwarcie nowego 
rokn naukowego 1886/7 odbędzie się w krajowej 
Szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie dnia 
16. października 1886, poprzedzone nabożeństwem 
w kościele św. Mikołaja o godzinie pół do 9. z 
rana. Egzamina wstępne z kandydatami, nie po- 
siadającymi egzaminu dojrzałości, rozpoczną się 
dnia 11. października 1886, według porządku, wy- 
stawionego za kratkami w budynku szkolnym. 

Odgadywacz myśli. p. Grndzki, produkować 
się będzie nie — jak było zapowiedziane — dziś, 
ale we wtorek (5. bm.) w sali „Frohsinn u.* 

Reorganizacja miejskiej służby sanitarnej. 
Od dłnższego już czasu objawia się w łonie na- 
szej Rady miejskiej zamiar zreorganizowania służby 
lekarskiej. Lecz jak każda tak i ta sprawa żółwim 
tylko krokiem postępnje naprzód. Owoż sądzimy, 
że czasby już był. aby spracowani starsi synowie 
Eskulapa, którzy nieraz z prawdziwym wysiłkiem 
nieśli biednej publiczności miejskiej swoje usługi, 
choć częściowo młodszemi i energiczniejszemi si- 
łami zastąpieni zostali. 

W obec grozy zbliżającej się cholery, w obec 
tradycyjnie panujących u nas stosunków najfatal- 
niejszych pod względem czystości — nie byłoby 
od rzeczy, gdyby Rada miejska odpowiednio wy- 
maganiom czasu takich lekarzy na swe usługi 
przyjęła, którzyby oprócs praktycznych wiadomości 
lekarskich, także na hygjenie, policji lekar- 
skiej i na nowszych sposobach badania przy- 
czyn chorób zaraźliwych i zapobieganiu 
tymże się Enali. Z kompetentnej strony objawione 
nam zostały życzenia, aby od kandydatów, oprócz 
kilkoletniej proktyki szpitalnej i prywatuej — tak- ; 
że egzamin fizykacki i zna 
bakterjologji wymaganą była. 


jomość t. z. | 


Wspominamy o tem w nadziel, że przy ewen- 
tualnych obsadach miejskich posad lekarskich — 
nie osobiste stosunki i protekcja — ale dobro 
miasta i kwalifikacja kandydatów będą 
rozstrzygającemi... 

Jak przesadzić, to porządnie. Jak wiadomo, 
dr. Smolka, profesor historji polskiej na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, wraz z pięciu uczniami, 
urządza tej zimy wyprawę „naukową“ do Rzymu, 
a to w celu badań w archiwach watykańskich. 

P. Koźmian, pisząc o tej wyprawie onegdaj 
w „Listach z Krakowa“ do Gaz. Lw. mówi: „Nie 
wątpię, że wyprawa ta nankowa, przypominająca 
piękne czasy naszych stosnnków z Włochami i ich 
Akademjami, czasy rozkwitu naszej literatury, 
żywe obudziła zajęcie nietylko w kołach uczonych, 
ale także w myślącym ogóle.“ Czego też to już 
sobie nie można przypomnieć, robi słuszną uwagę 
jedno z pism tutejszych, skoro ten wyjazd dr. 
Smolki przypomina „piękne czasy naszych stosun- 
ków z Włochami i budzi zajęcie w kołach uczo- 


nych |* 
W „Wiadomościach lekarskich* (zeszyt 3), 
czasopismie — dodamy nawiasowo — rozwijającem 


się bardzo pięknie i pomyślnie, czytamy: „VII. 
wiec delegatów związku austrjackich Tow. lekar- 
skich i zjazd lekarski, odbył się w dniach 6., 7. 
i 8. września br. w Insbrnku. Porządek dzienny 
obejmuje między innemi niektóre bardzo ważne 
sprawy społeczno-lekarskie i hygieniczne, że tylko 
przytoczymy: 1. sprawę utworzenia Izb lekarskich; 
2. sprawę zaprowadzenia obowiązkowego pełnienia 
służby w szpitalu przed otrzymaniem upoważnienia 
do wykonywania praktyki lekarskiej; 3. sprawę 
określenia praw i obowiązków lekarzy; 4. sprawę 
zorganizowania stanu lekarskiego podłng zasad 
samopomocy; 5. sprawę zaprowadzenia 
obowiązkowego szczepienia ospy itp. 

Niektóre z tych spraw są nadzwyczajnej do- 
niosłości dla naszego stann, to też nieomie: zkamy 
omówić ich na innem miejsen. Dziś mnsimy tyiko 
zauważyć, że sprawy podnoszone nie są wcale 
nowe, a np. sprawa hygieniczna snb 5, przyto- 
czona, której referentem jest docent dr. Kratter 
z Gracu, była omówioną przez dr. Wiktora 
jeszcze w maju 1882 rokn na zjeździe lekarzy 

i przyrodników w Pradze, na posiedzeniu sekcji 
dla medycyny publicznej. Na końcu odczytu, który 
nosił tytuł: „O reformie szczepienia* postawił on 
wnioski prawie równobrzmiące z wnioskami dra 
Krattera, Niestety nie wiemy dotąd, co się z temi 
wnioskami stało, Rękopis edszytn, który nie zo- 
stał wydrnkowanym, posiada dr. Wiktor w tece i 
czyni starania, aby go wydrukowaao.* 

Oświetlenie gazowe. Nawoływania dzienników 
miejscowych o rozprószenie „egipskich ciemności“ 
na ulicach Lwowa, odniosły na razie pożądany 
skutek, gdyż latarnie zostały wczoraj o godz. 6. 
wieczorem zapalone. W obec tego jednak, że 
wszelkie rozporządzenia Magistratu naszego idą 
w krótkim czasie w zapomnienie, a co ważniejsze, 
bywają lekceważone przez powołanych funkcjona- 
rjuszów, nie pozostaje nie innego dzienuikom, jak 
tylko kontrolować codziennie, o którym czasie 
miasto bywa oświetlane. Może być, że dopiero w 
ten sposób będzie można przyzwyczaić Magistrat 
do jakiegoś porządku. 

Bruk. Nie nlica Sykstnska, jak wczoraj 
podaliśmy, ale ul. Sobieskiego będzie w przy- 
szłym roku na nowo wybrukowaną, a równocze- 
śnie wybrukowana część placu Dominikańskiego. 

Mierzwa leżąca na ulicy Jagiellońskiej, a 
zatruwająca powietrze w okół, nie „została jeszcze, 
dzięki bezradności Magistratu, usuniętą! 

Lwów czy Kulików ? Takie pytanie musi so- 
bie zadać każdy, kto wizezorem zmuszony ješt 
przechodzić przez ulicę Jagiellońską koło domu |]. 
11, gdzie od kilku dni rozlokował się jakiś „ol- 
brzym*. Tłumy pauprów oblęgają wspomniany przy- 
bytek, a „impresario* wabi pnbliczność pokazywa- 
niem „pa'a“ olbrzyma i stosownemi słowami za- 
chęty. Nie dość na tem; przybrał on sobie do po- 
mocy katarynkę, która doprowadza spokojnych 
mieszkańców do rozpaczy. Następstwem tego jest, 
że przechodnie muszą torować sobie drogę kuła- 
kami i laskami, a panie brną w błocie. Dziwimy 
się, w jaki sposób mogła policja pozwolić na ulo- 
kowanie się tego „olbrzyma* w tak niestósownem 
miejscn, na pierwszorzędnej ulicy. Podo- 
bne rzeczy dziać się mogą chyba w Kulikowie! 

Pożar. Reforma donosi: „Wczorajszej nocy 
wybuchł pożar na folwarku dworskim w Grębani- 
cach w Królestwie Polskiem, tuż naprzeciw Gie- 
bnłtowa. Folwark ten należał przed laty do dóbr 
Korzkwi, a obecnie dzierżawcą jego jest p. Bato- 
gowski. Kiedy tenże wyjechał przed tygodniem z 
żoną za interesem w Sandomierskie, zbrodnicza 
ręka podłożyła w kilku miejscach ogień, skut- 
kiem czego cała krescencja, przedstawiająca war- 
tość kilkunastu tysięcy rubli, oraz wszystkie bn- 
dy nki folwarczne i dwór, a także cały inwentarz 
żywy spłonęły do szczętn.* 

Pożar w Boniowicach, w powiecie dobromil- 
skim, zniszczył szopę, sp ichlerz i zboże, należące 
do dzierżawcy, Wraz z sprzętami gospodarskiemi, 
wartości 2 737 złr. 


Kraków 1. października. (Regulacja Wisły) 
Smutną jest zaiste historja regniacji Wisły. Mię- 
dzynarodowa komisja co roku, a czasami po dwa 
razy w rokn, jedzie szumnie parowcem z Zawicho- 
sta aż pod Kraków, bada, ogląda, zatrzymuje się 
po drodze, coś dnżo pisze i rysuje, a Wisła rok- 
rocznie jak wylewała tak wylewa. Jazy, jaziki — 
opaski, tamy itp. fajeczki woda wiosenna zabiera, 
a o żeglndze parowej na Wiśle, mimo konwencji 
z R sją, dotychczas głucho. Po tych reminiscen - 
cjach dodaję, iż w niedzielę dnia 3. października 
oczekiwanym tu jest przyjazd parowca, mieszczą- 
cego na swym pokładzie międzynarodową komisję 
inżynierów, złożoną z pp. starszego inżyniera Isz- 
kowskiego, radcy budownictwa Setti, Matnli i 
Stahla ze strony austrjackiej, a pp. Lissowskiego, 
Russyjana 1 Mikułowskiego, jako reprezentantów 
inżynierji Rządu rosyjskiego. 

Tarnopol 27. września. Dawnemi czasy istniał 
w Tarnopoln chór mięszany, składający się z 80 
członków. Z powodu jednak, że wien z członków 
opuściło Tarnopol, cały chór się rozsypał. Obecnie 
dr. Kuźmiński podjął myś zorganizowania nowego 
chóru, zwłaszcza, że sama publiczność muzykalna 
oświadczyła gotowość popierania zawiązać się ma- 
jącego Towarzystwa. W tym celn zaprosił dr. Kn- 
źmiński wczoraj grono Indzi mnzykalnych na po- 
nfną naradę i rzeczywiście zgromadziło się prze- 
szło 30 osób płci obojej. Zebrani uchwalili w za- 
sadzie ntworzenie chórn mięszanego pod artysty 
cznem kierownictwem p. Wszelaczyńskiego, ukon- 
stytuowano się i wybrano wydział z 6 członków, 
tudzież prezesa, p. Wszelaczyńskiego, Do wydziału 
weszły panie: Godfroy, Marja Piątkiewicz i Marja 
Krynicka, tudzież panowie: Boidolo, Melbechow- 
ski i Orłowski. Dzięki przeto staraniom pana dra 
Koźmińskiego, Tarnopol znów posiadać będzie 
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chór, który przy dobrych chęciach członków i pod 
takiem kierownictwem, jak p. Wszelaczyńskiego, z 
pewnością prosperować będzie. Zwracamy się za- 
razem do tych pań i panów, którzyby mieli ochotę 
wstąpić do chóru, by raczyli łaskawie zgłosić się 
do p. Wszelaczyńskiego, przyczem zauważamy, że 
ćwiczenia choralne odbywać się będą zawsze we 
wtorek i piątek z uderzeniem godz. 7. wieczór. 

Dobromil 29. września. W dniu 21. bm. sa- 
kończył życie nagłą śmiercią 6. p. Rafał Czeczei 
Nowosielecki. Pogrzeb odbył się w obec licznej 
rodziny i obywatelstwa z okolicyi dalszych strom 
— oraz miejscowej inteligencji. Duchowieństwo 
obydwóch obrządków brało udział a ks. dziekan 
gr. katolicki Łukasiewicz, odprowadził swego 66 
letniego kolegej na miejsce wiecznego spoczynku. 
Nad otwartym grobem przemówił p. W., kreśiąć 
gorącemi słowy życiorys zmarłego, który przez 
całe swoje życie świecił rzadkiemi cnotami pra” 
wego człowieka i dobrego syna Ojczyzny. 

Ż powodu cholery. Warszawskij Dniewnik 
dowiaduje się, że w ceiu ochrony granicy rosyj” 
skiej od strony Anstrji i Prus od zawleczenia cho” 
iery, zostały przedsięwzięte środki dla zorganiso 
wania lekarskiego nadzoru na wszystkich punktacie 
komór, dotykających rzeczonych państw, ażeby re- 
wizje lekarskie mogły być dokonywane bez zwłok 
w razie potrzeby. | 

Seret 27. września. Pan Hugo Pudhajski zo- 
stał na 4. kadencję 24 głosami wybrany barmi- 
strzem, resztę głosów otrzymał p. Juljusz Beill. 

Praga 30. września. (Grób Sladkowsky'ego): 
Konsystorz tutejszy zawiadomił Radę miejską, 26 
nie może zezwolić na zakupno po wieczne czas 
grobu Sladkowsky'ego, który — jak wiadomo — 
przeszedł był na prawosławie i nie powinien był! 
wcale być pogrzebany na cmentarzn katolickim. 
Dla nniknięcia zatargów, postanowiła Rada miej* 
ska odnawiać kupno co dziesięć lat. 

W Poszcie przykre wrażenie wywołał wyjaz 
deputowanego Gyóngyós, hr. Batthyanyi. Hrab 
sfałszowawszy podpis żony na wekslach i ne“ 
robiwszy długów na 45.000 złr., „wyjechał“ dó 
Ameryki. 

W Gnieźnie odbył się przedwczoraj wjazd n 
stolicę arcybiskupa Dindera bardzo uroczyście 
przy licznym udziale ludn, obywateli licznych 
dnchowieństwa. Z Chwałkowie jechał arcybiskuj 
do Gniezna w towarzystwie konnej banderji wła 
ścian przez wspaniałe bramy tryumfalne, a z 
nimi długi szereg pojazdów. W Głnieznie witał 
arcybiskupa przemową p. Wł. Wierzbicki, mias 
prześlicznie ozdobione, wszędzie pełno ludu, któr 
rozłożony na przyległych pagórkach malownicś 
przedstawiał widok. W katedrze przywitał src 
bisknpa ks. biskup Cibuchowski. W pałacu arcy” 
biskupim przedstawiono duchowieństwo i przessł0 
stu obywateli, w imienin których przemówił Fran 
ciszek hr. Żółtowski z Nieżuchowa. 

Do Drezna przybył przedwczoraj zrana arcy? 
książę Otto, którego Ślub z księżniczką saską od” 
być się ma dnia dzisiejszego. Na dworcu ustawiona 
była kompanja honorowa, a król i książęta Jerzy» 
Fryderyk i August, Jan Jerzy i Maksymiljs 
przyjmowali dostojnego gościa. Członkowie tamtej” 
szego anstro-węgierskiego poselstwa, tudzież Wy“ 
delegowani do służby honorowej przy arcyksięciw 
wyjechali naprzeciwko niego do Teczena. | 

W dniu 4. października wrócą nowożeńcy do 
Wiednia i staną w pałacu arcyksięcia Karola Li- 
dwika, poczem udadzą się do dóbr swoich Persen- 
brugn nad Dunajem. Królewsko-saski urząd mal” 
szałkowski ogłasza program, według którego dzi- 
siaj, w dniu zaślubin, odbędzie się w pałacu kro’ 
lewskim ceremonja włożenia wieńca w ściślejszómł 
kole rodziny królewskiej. Po ukończeniu tej cere- 
monji nastąpi pochód Ślubny, na czele którego, PO” 
przedzony przez orszak dworski, pójdzie arcyks. Ott” 
w otoczeniu ojca swego, arcyks. Karola, i króla 
saskiego, Alberta. W najbliższym szeregn orszaki 
królewskiego postępować będzie dostojna narze* 
czona, księżniczka Marja Józefa, w otoczenin ojó% 
swego księcia Jerzego i królowej, a tuż sa nią 
pójdzie jej siostra, księżniczka Matylda, Po udzie 
lonem błogosławieństwie odśpiewane będzie Te De“ 
um przy odgłosie dzwonów i salwach dział i bromi 
ręcznej. O godzinie 2. przyjmować będą królestw” 
powinszowania, a o godzinie trzy kwadranse 3 
3. nowo zaślnbieni i ich rodzice. O godzinie 
odbędzie się nezta w bankieuowej sali królewskie!” 
W niedzielę da książę Jerzy objad dla dostojnyć 
gości, a wieczorem o godzinie pół do 9. odbędź 
sią bal dworski w zamku królewskim, Í 

Książę Mikołaj Sawine, tak się nazywa, cs) 
raczej tak siebie przezwał słynny oszust, któreś! 
Sąd brukselski zasadził niedawno do więzienia 
kradzież i liczne Oszustwa, popełnione w Bel 
na 9 miesięcy i 32 dni. Książę obecnie nie cho? 
się przyznać, iż jest istotnie księciem SaWl* 
nem, którego wydanisf żądają aż 6 państw jedno” 
cześnie, bo w tyluż mocarstwach popełnił nies” 
czone oszustwa. „Nie jestem księciem — powisd 
książę — nie jestem księciem, którego żąda 
dania aż 6 potęg światowych; czego one chc4 
odemnie ?... Ja jestem hrabia de Tonlonse-Lautre"" 
wprawdzie... to jest tem, co niby to tn u WŚ 
w Belgji miał coś równi*ż nabroić... ale nie je” 
stem Sawinem, nie znam i nie chcę znać 100 - 
Sawine! Czego odemnie chcecie ?!... moja histor) 
taka“: — tu „książę“ na poczekaniu taką opo” 
wiedział historję : 

„Jestem pochodzenia polskiego, pradziad ad 
wyszedł z Polski do Rosji w roku 1789. Dai i- 
mój ożenił się z Rosjanką, księżnieską Białosie i 
ską, a ojciec, będąc jenerałem rosyjskim, posiu™ 
hrabiankę de Toulouse-Lautrec, zkąd i ja tak ” 
Mając lat 16 wstąpiłem do kawalerii 


nazywam. 
gwardyjskiej —  narobiłem długów, to i oW% 
dość, że w cztery lata potem miałem już 500.008 
franków długu. Pomiędzy rokiem 1875 i 18 


wzięto mię w kuratelę. Następnie brałem nudzi 
w kampanji 1877, byłem rauny przy sztnrm 
fortu Giriga (9), byłem ordynansowym oficerem 
Skobelewa i nareszcie odbyłem z nim wyprawe 
pod Geok-Tepe, gdzie także ranny zostałem. 
tem -— do Paryża. No, hnlałem, eo prawda 
ale niespodziana sukcesja wydobyła mię z Kłopot 
tów... tj. z długów, i powróciłem da Petorsburg™ 
W Petersburgu... tak, w Petersburgu — 5% 
pan, karty] pasztety ete., i znów długi, a 2% 
matka moja wzięła mię do siebie. Do Rzy 
wzięła mię kobieta nabożna, gdzie namówiła mię 
przejścia na katolicyzm... i pojechaliśmy z m86% 
do Jerozolimy, na jeszcze większe nabożeństwo 
dość, że wkrótce potem byłem tu i tam — PO 
bilem znów długi, matka znów zapłaciła... bY% | 
w Paryżn i wszędzie, aż (u w Brukseli, 9" 
chcący...* Tak mówił młodziehjec o pańskich m 
njerach, wcale nie tracąc fantazji — 8 Sądy 59, 
gijskie dotychczas nie wiedzą, czy to „ksiąść 
Sawine, czy też hrabia de Tonlonse-Lantree. ać 
25-letni jubileusz istnienin swero obchodsii:4 
wielkim bankietem w dniu wczorajszym berlińsk 
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„Eismarc:jajla. Niemieckie dzienniki doniosły, 
2.: ar. Ilerbeit Bismarek został zastępcą swego 
ojsa z prawem następstwa, co powtarzając Bór- 
sen Zty. chlubł się, że oma pierwsza przepowie- 
działa, jako w hr. Herbercie powstał następca 
„sięcia Ottona — i w długim artykule wylicza 
kanclerskie przymioty przyszłego kierownika nawy 
dyplomacji niemieckiej. W Westpr. Volksblatt 
znujduje się następujący hymn pochwalny na cześć 
hr. Herberta: 

Du bist des Vaters grosser Sohn, 

Der Vicekznzler bist du schon, 

Steig höher auf der Leiter, 

Nur w» ər, immer weiter! 

In dir bt deines Vaters Geist, 

Denu » :ss ist, was nur Bismarck heisst. 

Korespo”tancja Redakcji. Wny J. Gr. w No- 
tym Sączu. Korespondencji pańskiej nie możemy 
pomieścić z tego powodu, że z zasady nie 
przyjmujemy ani sprostowań, anipole- 
wiki z iłanemi pismami krajowemi, o0 
1:kta lub artymuły w tych pismach drukowane. 

Dr. M. Fraenkel w Czerniowcach. Artykuł 
wiadomy nis może być umieszczony, chyba w ru- 
|-gce „nad:z! ne,* albo w inseratach. 


-Władomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Pan Zygmunt Przy- 
Lylski, aatr komedji „Wicek i Wacek“, przy- 
l ywa do Lwowa w przyszłym tygodniu, aby być 
«decnym na przedstawieniu swej komedji we środę 
cula 6. bm. — Pan Florjański powraca pra- 
x dopodobnie do Lwowa w przyszłym tygodniu. 

(S.P.) Z teatru. Dramat francuski krąży cią- 
glo w błędusim kole, z którego żadną miarą wydo- 
byś się nie može: Od chwili ukazania się na sce- 
n'e „Damy kanieljowej*, złamanie wiary małżeń- 
skiej, cendzołostwo i nierząd stanowią prawie wy- 
łącznie temat sensacyjnych sztuk, zalewających 
istną powodia'ą4 wceny paryskie. 

I tak zaraz po słynnej Dumasowskiej „Dyo- 
nizie*, pospioszył się Sardou z wystawieniem swej 
cztero ktowaj komedji „Georgette“, która w gru- 
dniu roku zeszłego ujrzała po raz pierwszy świa- 
tło kinkietów w Wodewilu. Że zaś i najobfitsze 
żródło, jrżli się zeń bezustannie czerpie, w końcu 
wyschnyć n.dVi -— nie dziw więc przeto, że i tej 
miary autorota co Sardou, zabraknie czasem po- 
mysla i posłłzują się treścią dawniejszych utwo- 
rów scenicznych, tak własnych jak i przez kogo 
innego stworzonych. 

Wczorajzza „Georgette* przypomina mutatis 
anużanc's graną i u nas-.przed kilkoma laty ko- 
medję Delpita: „Syn Rozalji* z lekką przymie- 
szka filrzeficznych paradoksów a la Dumas; różni 
sią jelnak zasadniczo od swego pierwowzoru tem, 
że po dlugich tyradach i dysputach w kwestji, czy 
człowi k honorowy może zaślubi córkę kobiety 
npadłej -— autor uznał sa stosowne rozwiązanie 
sztuki pozostawić w zupełności wyobraźni zmę- 
czoncgo a potroszę i znudzonego słuchacza i 
widza. 

Bez wątpienia, jest to rzeczą nader wygodną 
dla autora, lecz mniej ponętną dla publiczności 
przymuszonej do wysłuchania starej jak świat (a 


właściwie „półświatek*) piosenki — która mimo 
mistrzowskiej formy — naży ją dobrze znaną 
treścią, denerwuje i rodzi niesmak brakiem za- 
kończenia. 


„Oosrgetto* jest jednym dowodem więcej, że 
egzystencja dramatiw osnutych na tle demi monde, 
traci z dniem każdym rację bytu. 

Scena nie ncierpi na tem wiele pod względem 
estetyczny:n, lecz zyska dużo pod względem mo- 
ralaym. 

Tych kilka uwag nasunęło się nam pod pióro 
po wczorajszem przedstawieniu „Georgetty*, da- 
nam na dochód jednej z najbardziej zasłażo- 
nych artystek naszej sceny, pani Teofili N ow a- 
kowskiej. 

Treść sztuki da się opowiedzieć w ten mniej 
więcej sposób: Zorżeta Kural, córka stolarza z 
Tnimy, przepędziła młodość w sposób dość burzli- 
wy; była tancerką w Lyonie, następnie śpiewaczką 
ogtódkową w Marsylji, wreszcie jedną z gwiazd 
półświatka. U schyłku swej karjery, w ciągu któ- 
rej ra» tylko żywiej uderzyło jej serce ku nieja- 
*kiemn Pawłowi de Cardillac, zaślubiła Zorżeta zi- 
djoelałego lorda O Donuvra. Owocem jej stosunku 
z Cardillakiem jest Paula, która w obec świata 
uchodzi zą jej ©/rkę z pierwszego małżeństwa. 

Rzecz naturalna, że Zorżeta, jako księżna 
Kuling on (tytuł ten przysłuża jej mężowi) wcho- 
dzi w stosuski z śmietanką towarzystwa paryskie- 
go, gdzie zażywa niemałej wziętości. Najbliższa 
zażyłość łą: y ją z domem hrabiny de Chabrenil, 
której syno. ©: Aurora jest koleżąnką Panli. z pen- 
sji. Młody (dło:'ran de Chabrenil, któremu od dzie- 
cka przeznaczeu» za żonę Aurorę, zakochuje się 
na śmierć w auli i zawiązek intrygi gotowy. 
Dalazy jej wątek spoczywa w ręku stryja Gou- 
trana C'avula sie Chabrenil, który jak deus ex 
machina jest główną sprężyną działania w całej 
sztuce. Olavel znał dawniej Zorżetę, był serdecz- 
nym przyjecła!e:1 jej kochanka Cardillaca. Jego 
więć przadewszystkiem zaklina księżna, by zamił- 
czał o jej przeszłości. Ciavel przyrzeka jej docho- 
wanie tajeiuoiey, w chwali jednak, gdy ma się roz- 
strzygnąć lxxestja zaślubin Goutrana z Paulą, wy- 
sawia hrabinie wszystko, co wie o przeszłości Zor- 
sety. Hrabina, rzecz naturalna, nie chce słyszeć 
v małżeństwie syna z córką kobiety upadłej, lecz 
wreszcie pod wpływem perswazji Clavela, przystaje 
nt ten związek pod warunkiem , że Paula zgodzi 
tię na rozłączenie z matką. 

Paula odrzuca ten warunek i zrywa stanow- 


czo z Goutranem. W tej chwili wchodzi służący 
z oznajmieniem: podano do stołu, Paula podaje 
rękę Clivelowi i..... zasłona spada. 


Wykouauie wczorajsze „Głeorgetty* na naszej 
sc:nie, pozostawiało bardzo wiele do życzenia, 
z'ownie z powodu niewłaściwej obsady ról, który 
to błąd staje się, jak widzimy, chroniczną wadą 
obecnego kierownictwa. Rolę hrabiny de Chabrenil 
zupełnie fałszywie powierzono pani Cichockiej, 
rolę Clavela panu Hierowskiemu. Pierwszą winna 
była grać paai Aszpergerowa, drugą pan Żela- 
sowski. 

Rolę tytułową grała pani Nowakowska, którą 
przyjmowano nader sympatycznie. Również pochle- 
bua wzmianka mależy się pani Stachowicz za 
prawdziwie skończoną kreację Pauli, tudzież na- 
nom Kwiecińsziemu (Goutran) i Ruszkowskiemu 
(Guerin). D:ana Pysznik (Aurora) miała bardzo 
rzczęśliwe chwile w grze swej w akcie drugim. 
Dobrą Robortyną była p. Gostyńska, 

Reszta ról drugo- i trzeciorzędnych, wypadła 
niżej wszelkiej krytyki. 

W końcu pozwalamy sobie zwrócić uwagę kogo 
należy, że wygrywanie przez orkiestrę pieśni re- 
ligijno - narodowych w antraktach sztuk tego 
rodzaju co  „tłeorgette”, zakrawa na formalne 
drwiny. 


| 
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Re pertuar teatralny. 
skota“ 
majer). 

Jutro w niedzielę (popoł.): „Wesoła wojna,” 
(wiecz.): „Gsorgette.* 

Na Wystawą nieustającą Zjednoczonego To- 
warzyscwa Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu 
św. Ducha 1. 10) nadesłał Marceli Harasimowicz, 
artysta-malarz we Lwowie, 
„portret jen.-majora Trapsia*. 

Medale pamiątkowe srebrue i brązowe, dru- 
giego Zjazdu techników poiskich we Lwowie, 
można oglądać i nabywać w kancelarji Zjełnoczo- 
nego Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych. 

„Baron cyganów“,  trzy-aktowa operetka 
Straussa, przedstawioną będzie w drugiej połowie 
października. Próby odbywają się codziennie pod 
dyrekcją p. Jareckiego. Główne role spoczywają w 
rękach pań: Skalskiej, Kasprowiczowej i Praunó- 
wnej i pp. Fiorjańskiego, Skalskiego i Myszkow- 
skiego. 

Na cześć uczestników Il. Zjazdu polskich 
techników daną będzie w poniedziałek komedja 
Asnyka „Bracia Lerche“. Prawdopodobnie dodaną 
zostanie nadto komedja Blizińskiego „Marcowy ka- 
waler*, w której weźmie udział pani Zimajer. 

„Łyse konie*. Taki jest tytuł nowej farsy p. 
Adolfa Abiahamowicza. Dotychczas napisał p. A. 
2 akty, a farsa będzie 4-aktową. 


Dziś w sobotę: „Ma 
(przedostatni występ pani Adolfiny Zi- 


Ruch Stowarzyszeń. 
Walne zgromadzenie członków Stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy djetarjuszów i urzędników 
odbędzie się w d. 3. października br. we Lwowie. 


Fi a e 
4. izby sądowej. 
Złoczów 27. września. 
( Wzajemna Pomoc.) 
(Ciąg dalszy.) 

(m.) Biller rządził tedy samowładnie w Dy- 
rekcji, sam odbierał wszelkie przesyłki i w ogóle 
całą pocztę, postawił drugą kasę, w której prze- 
chowywał pod kluczem akta Dyrekcji, a kasjerowi 
wydawał tyiko te pieniądze i wykazy, które nad- 
syłali ajenci Dyrekcji. Ze stronami natomiast sam 
zawsze konferował i udzielał im pożyczki bez 
względu na wysokość kredytu, przez Radę nad- 
zorczą w myśl odnośnego paragrafu s.ututu usta- 
nowionego. Jakich nadużyć w tym kierunku do- 
puszczał się Biller, poświadcza jeden z podobnych 
faktów licznych. Niejakiemu Feibiszowi Turteltau- 
bowi, któremu przyznano kredyt do wysokości 
300 zł., udzielił pożyczkę w kwocie 1040 zł., 
z których Tur.eltaub spłacił tylko 13 zł., poczem 
umknął do Rosji. Nadto udzielał Biller pożyczki 
osobom nieznajomym, którym Rada nadzorcza kre- 
dytu nie przyznała i osobom niemającym dwoch 
ręczycieli wypłatnych, gdyż akta wykazują 30 
skryptów dłużnych, tylko przez jednego ręczy- 
ciela podpis: nych, 

Tak tedy członkowie Dyrekcji usunięci byli 

od wszelkiego wpływu na tok czynności dyrek- 
cyjnych i nie mieli nawet możności kontrolowania 
robót Billera z wyjątkiem jedynego Daniela 
Finkla, za zrodnię oszustwa karanego, który jako 
zastępca dyrektora, działał w zupełnem porozu- 
mieniu z Billerem i wraz z nim wszelkie sprawy 
Dyrekcji załatwiał. 
W podobny sposób zdołał Bille: uczynić wszel- 
ki wpływ Rady nadzorczej na Dyrekcję iiuzorycz- 
nym, przysługujący jej w myśl statutu, tudzież 
wszelką kontrolę. Jak to wypływa z zeznań licz- 
nych świadków i z ksiąg rachunkowych, przepro- 
wadził Jukim Biller zabiegami swemi i swym 
wpływen wybór Her.cha Helmanna jako przewo- 
dniczącego, Dawida Lowa jako sekretarza, Her- 
scha Schimmelmanna i innych na członków Rady 
nadzorczej, którzy wszyscy pozaci;gawszy długi 
w kasie zaliczkowej, od niego byli zawiśli, a nad- 
to nie się nie rozumieli na czynnościach Towarzy- 
stwa zaliczkowego (nawet czyrać i pisać nie umie- 
li), więc całkiem naturalnie obowiązku sprawdza- 
nia rachunków i wykazów przez Dyrekcję przed- 
kładanych, dalej szkontrowania Kasy spełniać nie 
mogli — i według własnego przyznaaia nigdy też 
nie spełniali. Otoż i w Radzie nadzorczej samo- 
władnie rządził Biller i sam załatwiał wszystkie 
jej czynności. On bowiem zwoływał posiedzenia, 
kierował obradami, a nastąpnie swojemu bratu 
Chaimowi dyktował protokół posiedzeń. To też 
zrozumiałą jest rzeczą, że wszystkie sprawozda- 
nia Dyrekcji bez zarzutu przyjmowano do wia- 
domości, a wszystkie. wnioski Billera zostawały 
nchwalane, gdyż członkowie Rady nadzorczej nie 
umieli, a więc nie mogli, u często nawet nie 
chcieli bliżej nad niemi się zastanawiać. Jeżeli 
kiedy wyjątkowo sgało się inaczej, Biller nie wa- 
hał ; się mimo to fałszować protokoły posiedzeń na 
swą korzyść. 

Podobnie wpływał Biller na obrady walnych 
zgromadzeń, którym sam przewodniczył, a docho- 
dzenia wykazały, że na posiedzenia walnego zgro- 
madzenia sp.owadzał na koszt Towarzystwa człon- 
ków zamiejscowych, aby ci, jako jego poplecznicy, 
do uchwalania wniosków w jego interesie stawia- 
nych, się przyczyniali. (C. d. n.) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
IV. losowanie 4'|,, kraj. listów zastawnych 
Banku kraj. odbyło się 1. października 1886 r. 
Serja I. na 50 złr. nr. 69 456 589. 
Berja II. na 100 złr. nr. 181 2)1 238 367 922 984 
1106 1107 1251 1384 1406 2387 2392 2595. 
Serja III na 500 złr nr. 99 412 685 826. 
Serja IV. na 1000 złr. nr. 168 2438 562 723 896 
1072 1087. 
Serja V. na 5000 złr. nr. 570 649, 
Listy wylosowane płatne są 31. grudnia 1886 r. 
Listy niepodniesione z poprzednich losowań : 
Serja L nr. 47 76 124 188 235 420 590. 
Serja II. nr. 60 340 362 466 1061 1645 2196 2382. 
Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z 
dniem 30. września 1886. Asygnaty kasowe i wkładki na 
książeczki 935,892-40. 
Ceny zboża z dnia 1. października. 1886 r, 


Lwów | Tarnopol | a | Jarosł aw 


"Pszenica  |i1—828 760-810 1850-—8- 8——850 
uyto --85—6*20 5:50—6— 5:40 -5:95 6'—— 6.50 
Jęczmień 6775—6:50/5:50—6-25 5:50 —6— 6-——7—| 
Owies 4-50 —4"054:50—4-75 475 —— 470 —— 
Groch 6——9 —|6 ——9:— 6:— —850 66——9-50 
Wyka sale + few area — 
Rzepak —— 9——— 875850—8 65915 —— 
Lnianka 875—9103 75—9: .-|— ——:— 9-——9 10 
Konicz ezer. [40 —52' —|40—48— 40-— 48-— 40—4850 
Koniez. biała [45—50—|45* MD = JZESZĄ 
Koniez. szw. |-——=—|——— — ———— ———— 


Czerniowce, pszenica 765 do 8—, żyto 540 do 


5'50, jęczmień 5:50 do 7'—, owies 4-35 do 450, groch580 , 


do 8:50, wyka —— do —'—, rzepak n. 8-75 do 9—, 
' lnianka —— do ——,. koniczyna czerwona 40' - do 
. 46—, koniczyna biała —'— do —'—, koniczyna szwedzka 
| —— do ——. 


swój obraz olejny, ` 


DZIENNIK POLSKI. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
i Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5— do 
10:-- nominalnie. Nowy chmiel od 45— do 70:— złr, za 
56 kilo. 

i Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 2675 do 
27—. 

Z powodu starozakonnych świąt usposobienie w han- 
dlu spokojne. 

Gai. kolej Transwersaina i kolej Ka- 
rola Ludwika. Jeneralna Dyrekcja austr. kolei 
państwowych wprowadza dla niektórych relacyj gal. kolei 
Transwersalnej — jak to widać z świeżo wydanej publi- 
kacji doiyczącej -- podwyższoną taryfę towa- 
| rową. Są to mianowicie te relacje, co do których kolej 
Karola Lu wika rywalizuje, i przyczem do 15. września 
takie same pozycje taryfowe istniały na kolei Transwer- 
salnej, jak na Karola Ludwika. Ponieważ ta ostatnia 
podwyższyła swoją taryfę lokainą, więc dla 
dotrzymania kroku, podniesione odpowiednie pozycje także 
dla kolei Transwersalnej. Dotyczy to głównie przestrzeni 
Lwów-Tarnów i Lwów-Podgórze. 


nn KKA 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
= 


NADESŁANE. 
EZR ECON) 
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Czerwonego Krzyża Tow. włoskiego, 
główna wygrana 500.00 franków, 
ciągnienie 1. listopada, 
Czerwonego Krzyża Tow. austrjackiego, 
główna wygrana 50.000 zł. wal. austr. 
ciągnienie 2. stycznia, 
Czerwonego Krzyża węgierskiego, 

ó . W. 8. 
GoT ae Iegi 2009 5 
są najtaniej do nabycia 
W DOMU BANKOWYM i KAN TORZE WYMIANY 


SOKAL i LILIEN. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie. 
Przy ostatniem ciągnieniu losów miasta Wie- 

dnia wygrał los u nas kupiony 200.000 zł. 
("ZEE "| 


Dla cierpiących na gościec. 
Do p. Franciszka Jana Kwizdy, e. k. liweranta nadwornego 
i aptekarza obwodowego w ICorneuburgu. 
Nawidzona w ciągu kiiku lat ciężkiemi i długotrwa- 
jącemi chorobami, schudłam do niepoznania. Głównie 
okazał się mój ustrój merwowy bardzo nadw tlonym. 
Po bezskutecznem używaniu różnych śro dków ku 
wzmocnieniu mojego ciała, przedsiębrałam przez pół roku 
nacierania zimną wod które mi również nie nie pomo- 
gły, aż wreszcie poradził mi jeden z moich przyjaciół, 
abym do tego nacierania używała pańskiego sławnege 
płynu gośćcowego, zmięszanego Z wodą. Około trzech 
miesięcy byłam posłuszną tej radzie i niepożałowałam 
tego Obecnie nie jestem drażliwą na przeciągi 1 od owe- 
go czasu czuję się wzmocnioną na siłach. 
Z szacunkiem Marja Tils, 
żona e. k. majora. 
Hetzendorf koło Wiednia 30. czerwca 1586. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 
Główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu, 
Uwaga. Przy zakupnie tego preparatu 
prosimy żądać zawsze „płynu gośćcowego 
Kwizdy“ i uważać na to, ażeby każda 
flaszka jakoteż karton zaopatrzone były 
> w markę obok narysowana: 
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po 167, 100 1 50 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE. 


Najtąniej! 


Przegląd polityczny. 


Lwów 2. października. 
[ZTowarzystwa kredytowego ziem- 
skiego.] W sprawie konwersji 5°/ listów za: 

stawnych Towarzystwa kred. ziemskiego na 4'h 

i 40/, zawarty został układ z Niederoesterreichi- 

sche .Escomptegesellschaft tudzież firmy barona 

Wiktora Erlaugera w Frankfurcie, do którego 

to konsorcjum należy także Linderbank i 

Deutsche Bank w Berlinie. Grupa ta ofiarowała 

25°% udziału w syndykacie dla Galicji, a mia- 

nowicie 10%, Bankowi krajowemu, 107/, Banko- 
wi kredytowemu, a 57/, Towarzystwu wzajemne- 
go kredytu. Bank krajowy zrzekł się swojego 
udziału na korzyść Banku kredytowego. Główne 
warunki umowy są następujące: Do końca roku 
bieżącego przeprowadza konsorcjum konwersję 

5”), na 4'/,*/, listy zastawne za dopłatą po 2 złr. 

75 ent. od sztuki. W ciągu roku 1887 i 1888 

obowiązuje się grupa kupować wszystkie 4'/, /o 

listy po 97 złr. 50 cut. Na wypadek gdyby 5°/o 

renta austrjacka spadła o 6°/, niżej al pari, w 

takim wypadku umowa zostaje na tak dlugo 

zasystowana, dopóki kurs renty nie podniesie 
się po nad94złr. W tym samym stosunku zawarto 
też umowę codo listów $9/,. Jutro przybędzie do 

Lwowa p. Borkenau, dyrektor Niederoest «r- 

reichische Escompte-Gesellschaft i reprezentant 

domu bankowego barona Erlangera, celem 
stanowczego zawarcia umowy, która już wczoraj 
telegraficznie została ratyfikowana. Dochodzi 
nas wiadomość, że grupa wspomniana porucza 
zastępstwo swoje w tym interesie gal. Bankowi 

Kredytowemu, eo uwazać należy za korzystne dla 

interesów krajowych. Byłoby burdzo do życze- 

nia, aby interes ten tak poprowadzono, izby 

Ath j listy umieszczono za granicą. Tym spo- 

sobem  przyniesionoby ulgę krajowym targom 

pieniężnym i sprowadzonoby obce kapitały do 

, kraju. ' s - 

Í Rozwiązanie Reprezentacji gmin- 
nej.| Przed dwoma miesiącami doni-śliśmy, 
że wskutek ucieczki zastępcy burmistrza Mojże- 

' aza Mayera i równeczesnej choroby burmistrza 
m. Kałusza, Alberta Nikolausa, oraz powstałych 
ztąd pogłosek o nadużyciach, popełnionych w 
administracji funduszów gminnych, wysłał Wy- 

dział krajowy komisję na miejsce dla przeprowa- 

dzeRia lustracji gospodarki gminnej. Dowiadu- 
| jemy się obecnie, że przeprowadzona lustracja 

nie wykryła wprawdzie żadnych deficytów w ka- 
| sie, ale natomiast wykazała tak ujemne rezul- 

. taby w administracji, 


funduszami gminnemi i 


MME Z" 


zakładów gminnych, że Wydział krajowy dla za- 


pobieżenia dalszym nadużyciom, uznał za ko- 
nieczne rozwiązanie Reprezentacji gminnej w 
Kałuszu, i w tym względzie odniósł się już do 
Namiestnistwa. 

[Dzienniki wiedeńskie o odpowie- 
dzi Tiszy.] Wszystkie dzienniki omawiają od- 
powiedź Tiszy na interpelacje, uznając, że odpo- 
wiedź ta zawiera wszystko, eo tylko publiczne 
omówienie spraw tak wielkiego znaczenia i do- 
niosłości wogóle zawierać może. Prawie wszyst- 
kie dzienniki bez wyjątku oświadczają, że odpo- 
wiedź ta w zupełności je zadowoliła. 

Fremdenblatt pisze: W wyjaśnieniach eo do 
stosunku naszego z Niemcami, dopatrzy każdy 
zupełnie dostateczną odprawę dla owych pogło- 
sek, które alians z państwem niemieckiem, bio- 
rący tak wybitny udział w utrzymaniu pokoju 
europejskiego, przedstawiały także jako coś chwiej- 
nego, jako coś takiego, co podlega chwilowemu 
prądowi polityki dnia. 

Presse pisze: Po mowie Tiszy nabiera się 
poczucia, że decydujące mocarstwa porozumiały 
się, aby na razie nie dopuścić zaostrzonych kon- 
fliktów i wielkich kwestyj, ale wypływające tru- 
dności o ile można zlokalizować i w zupełnie za- 
kreślonych i ścieśnionych granicach doprowadzić 
je do rozwiązania. 

N. fr. Pr. pisze, że rozwinięty przez Tiszę 
program jest programem pokoju i słuszności w 
terażniejszości i na przyszłość, zarzuca jednak Ti- 
szy, że oświadczenia jego pozostawiły otwartą 
kwestję, co Austrja uczyniła, aby dla programu 
tego zdobyć znaczenie w Bułgarji. Dziennik ten 
wykazuje sprzeezność między zajśsiami w Buł- 
garji a oświadczeniami T szy i kończy: „Ponie- 
waż Rząd mimo tego wszystkiego postawił taki 
program w kwestji wschodniej, a nie może się 
łudzić co do tego, że tak w Berlinie jak w Pe- 
tersburgu słowa jego będą dokładnie rozważone, 
i ponieważ my nie mamy powodu watpić o prze- 
zorności i prawdomówności naszego Rządu, prze- 
to możemy stłumić niejedną wątpliwość ; jaką w 
nas budziła doty hezasowa sprzeczność, między 
słowem a czynem, i możemy z całem zaufaniem 
wyglądać dalszego rozwoju stosunków“. 

[Czesii Węgrzy]. Zuana koresponden- 
cja wiedeńska w Pester Lloydzie o stosunkach 
wewnę'rznych w Przedlitawji z«jmuje prasę cze- 
ską. Prasa opozycyjna uważa korespondencję za 
enuncjację półurzędową i zapowiedź zwrotujw poli- 
tyce rządowej. W obee tego konstatuje dziś 
Politik, że w kołach kompetentnych wypierają 
się wszelkiej łączności ze wspomnianą korespon- 
dencją. 

[Okres asenterunkowy] ma być — 
jak się dowiadcje Pester Lloyd — przedłużony 
o dwa lub trzy tygodnie. Będzie to naturalnie 
kosztowało więcej pieniędzy, ale za to pobór bę- 
dzie się vdbywał regularniej i porządniej. 

[Koszut w Austrji]. W liście wystoso- 
wanym do deputowanego Hellyego, a ogłoszonym 
w Pesti Naplo, oświadcza Koszut, że Austrja 
winna prowadzić na półwyspie bałkańskim poli- 
tykę wolności narodowej. Serbowie nigdy nie 
przebaczą Austrji zabrania Bosnji. Węgrzy zgo- 
dzili się na ugodę z2 Austrją, spodziewając się 
znaleść w niej ochronę przeciw Rosji. Rozwią- 
zanie anomalji, że kierownik naszej polityki ze- 
wnętrznej pracuje po myśli Rosji, szukać należy 
w Bismarku. 

[Związek państw południowo-Sło- 
wiańskieb] jest ciągle przedmiotem dyskusji 
pism rosyjskich. Odrzucają one ten projekt jako 
szkodliwy dla interesów Rosji, a sprzyjający roz- 
szerzeniu się wpływów austrjackich. Ksjewlanin 
oświadcza, że wówczas silniejszą będzie postawa 
Auetrji w Serbji, natomiast tem bardziej zagro- 
żoną będzie się czuła Rosja. 

[Giers zatelegrafował do Kaulbar- 
sa,] Że Rosja uszanuje konstytucję bułgarską. 
Bułgarska rada ministrów uchwzhła, że jeżeli 
przyrzeczenie to dane będzie w zupełnie stanow- 
czej formie, wówczas stanie się zadość Życzeniom 
Rosji w granicach korstytucji. 

[Sposoby Kaulbarsa|. Według pism 
rosyjskich jen. Kaulbars zwrócił się z okólnikiem 
do podrzędnych ajentów rosyjskich rozsypanych 
po bułgarskiej ziemi, w kiórym oświadcza, iż 
niezbędnem jest odroczenie wyborów do wielkiego 
Sobrunja, mającego się zająć obiorem księcia. 
Należy uważać, że okólnik powyższy rozesłany 
został właśnie w chwili, gdy znów Rząd ze swej 
strony ogłosił plakatami o dniu wyborów — a 
zatem okólnik ten, przetłumaczony na języś wy- 
raźuy, Znaczy tyle eo formalny zakaz wyborów 
ze strony Kaulbarsa — dość że sytuacja się za- 
ostrza i można się spodziewać, iż cała ta tragi- 
komedja zakończy się mityngami, aranżowanemi 
przez rubla, na których „lud ogłosi ubóstwianego 
cara, księciem Bułgarji". 

Zamach na cara.] Berliński Tageblatt 
dowiaduje się z Petersburga, ża w ubiegły piątek 
odkryto przygotowany zamach na parę carską, 
przez podłożenie miny pod szyny kolejowe. 

[Agiteja konserwatywna.) Z Berlina 
donoszą, że podczas wyborów uzupełniających do 
Parlamentu w Lauenburgu otrzymał jeden z agitato- 
rów socjalistycznych list z zapytaniem, jakiego wy- 
nagrodzenia żąda jego stronnictwo za głosowanie Za 
kandydatem konserwatywnym. List nosił podpis 
szewca Boye. Socjalista oburzony podał list do 
publicznej wiadomości. Szewe Boye, również obu- 
rzony ogłosił, że list ten jest sfałszowany. Bo- 
ejalista «ydił skutkiem tego podobiznę listu i 
okazało się, że pisarzem listu jest radza sądowy 
Franck», przewódea konserwatystów w Lauenbur- 
gu. Fałszerstwo to wywołało wielkie oburzenie. 
— j 


Polerany własno, OZIBMKKA POLSKIEGO: 


(OK.) Wiedań 2. paźdz. Wiadomości dzisiej- 
sze o epidemji na Wegrzech opiewają dość po- 
myślnie, pay 

Berlin 2. października. O odpowiedzi Tiszy 
mamy już liczne głosy niemieckiej prasy, która 
w ogóle wyraża swoje zadowolenie z powodu 
enuncjacyj prezesa węg. gabinetu. Mianowicie 
Voss. Ztg., Tageblatt i Freisinnige wyrałają sa- 
tysfakcję, z powodu stanowczego odparcia zbroj- 
nej ingerencji pojedyńczego mocarstwa i rosyj- 
skiego protektoratu w Bułgarji. Rezerwa Tiszy 
na wzmiankę o austro-niemieckiem przymierzu, 
bywa jednak kilkakrotnie konstatowaną. Szcze 
gólnie MKreuzatg. objawia zadowolenie swo- 
je w wysokim stopniu; upatrując w wyjaśnie- 
niach Tiszy dowód dalszej egzystencji austro- 
niemieckiego sojuszu. Twierdzi zarazem, że £ mo- 
wy węgierskiego ministra wnosić można, iż roz” 
winięty przez niego obraz austriackiej polityki 
jest również obrazem wspólnych_usiłowań austro- 
niemieckich. > . 

Nordd. Allg. Ztg. występuje dziś ponownie 
przeciw ks. Aleksandrowi. Mimo woli wy- 
radza się teraz domysł, iż w artykułach tych 
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inspirowanego organu ksnclerskiego up 
można zarzut Niemiec przeciw ks. 
że abdykujae oczyścił Rosji drogę 
żeli tego pragnał Bismarck. 

Petersburg 2. października. 
głoski, że w pobliżu Ługi, stacji kole 
skiej odkryto pod torem kolejowym min4 
kiem czego też powrót eara do Peterhof 
odreczony. 

Londyn 2 października. Dzienniki 
wyrażają się nadzwyczaj korzystnie o oí 
Tiszy w Sejmie węgierskim. 

Paryż 2. października. Temps wyr 
że enuncjacje prezesa węg. Rządu są £ 
nikowe i nie zawierają nie takiego, 
by zastosować specjalnie do obecnej 
faktów. 


telegramy biura kore 


Wiedeń 2. października. W dalszym s 
obrad w Izbie posłów nad przedłożeni 
wem, dotyczączm zmiany postępowa 
gzekucyjnego, zaleca p. Fanderlik 
jęcie projektu do ustawy, zmienionego cz 
przez komisję. Podczas rozprawy generaln 
bierali głos pp. Neuner i Pfeifer pocz 
chwalono przejść do dyskusji specjalnej. $. 1. 
jęto bez rozpraw. Przy $. 2. obejmującym przed 
ty wykluczone od egzekucji, wnosip. Kron 
tor, aby ulgi tej nie stosowano przy na 
ściach, wypływających ze stosunku służbo 
przy pretensjach drobnych przemysłoweć 
to dotyczy dostarczonych przez nich do 
wreszcie przynależytościach czynszów 
łu najmu realności. P. Neuner 
nie, aby obrączki ślubne, ap. Nit 
sty i pisma wolne były od egzekuej 
ter przemawia za tem, aby płacę 
stosunku służbowego, można bezwa 
walczać sobie P. Somaruga 4iera w 
p. Kronawettera. Radca dworu Stein 
zgadza się na wnioski pp. Neunera i Nits 
go. Co do wniosków p. Kronawetter 
uwagę, że obecnie stoją w tej mierze n 
siebie dwa prawodawstwa: francuski 
nadaje przywilej pewnym należytościom 
mieckie, które tego nigdzie nie czyni. 
ani Rząd ani komisja nie zamierzały wprowadzać 
u nas nowej zasady należytości uprzywilejowa- 
nych. Mowca oświadcza się stanowczo przeci 
wnioskom p. Kronawettera i wreszcie uprą 
sza o przyjęcie paragrafu tego bez jakięi i 
zmiany. Po odrzuceniu wnioskow p. 
wettera, przyjęto $. 2. z dodatkami 
nera i Nitschego. $Ś. 8. przyjęto 
skusji, poczem przerwano posiedzenie. 

P. Plener interpeluje przewodnićzęeć 
komisji ugodowej, czy posiedzenie tej kosnisji 
będzie wkrótce zwołane? P. ks. Czartoryski 
oświadczył na to, że nie jest w możności z 
posiedzenia, gdyż prace ustanowionych 8 
mitetów nie zostały jeszeze przedłożone 
posłowie chcą Rząd interpelować, mogą 
to w Izbie lub w podkomitecie, aby nie 
zwoływać w tym celu posiedzenia wiel 
misji. Przeciw posiedzeniom takim oświ 
mowca z tej przyczyny, iż przez to pra 
tetu doznają zwłoki. (Oklaski na prawie 
Plener ubolewa z powodu szorstkiego z 
wania się prawicy, która wszystkie prace 
mentarne przewleka. (Brawo z lewicy). 
Czartoryski odpiera wyraz „szorstki“ (sc 
gdyż przecie podał ze swej strony moty 
Żadne z jego słów nie było obrażające. Z 
odpiera zarzut, jakoby jego stronnictwo prz 
kało prace pariamentarne. — Najbliższe p 
dzenie we wtorek. 

Wiedeń 2. października. Z okazji 
arcyksięcia Ottona z księżniczką saską M 
Józefą pisze Wiener Abendpost: Z życze 
krewnych, otaczających miłością młodą p 
wożeńców, jednoczą się niezliczone ży 
błogosławieństwa ze strony wiernych seré 
inach austrjackich i saskich. Ten związ 
żeński dodaje do węzłów pokrewieństwa 
jaźni istniejących od 1%/, wisku z górą p 
austrjackim domem cesarskim a saską 
królewską nowy i silny węzeł. 

Budapeszt 1. września. W Izbie posłów 
knięto dyskusję jeneralną nad związkiem e 
handlowym po ożywionych rozprawach, w 
których zabierali głos sekretarz stanu Ma 
kovies, prezes gabinetu i minister ban 
Jutro zabierze głos referent-wnioskodawca, 
czem odbędzie się głosowanie. 

Celowiec 2. października. Ks. biskup F 


p. 
k 


der zmarł wczoraj wieczór skutkiem u 
mózgowego. 
Londyn 1. października. Standard pisze: 


Bismark nie będzie robił trudności objawionej 
przez Tiszę polityce. Austrjaccy mężowie stanu 
za ołali ku Rosji: „Precz z rękami!“ Karty fse 
go mocarstwa kontynentalnego są otwarte i gg 
powiadają znakomicie uczciwej grze polityki 
gielskiej. 7 
Morningpost pisze: Jeżeli Rosja ma da 
przeszkody w zbrojuej interwencji w B 
miłujące pokój mocarstwa nie mają dość 
aby go tracić na bezowocne rokowania. 
Londyn 2. października. Morningpost 
wdopodobnie ipspirowana pisze, że Bism 
może Europę od pożogi wojennej tylko w 
sposób uchronić, jeśli popierać będzie Aus 
Anglja nie może przesadzić przez Bałkan 
swojej i inny stróż bezpieczeństwa musi 
trzymywać porządek. Główną troską Rząd 
aby zachować związek unji parlamentarnej. 
Bismark pozostanie zupełnie neutralnym, 
czas wojna jest niechybną. Berlin  rozstr 
obecnie o najbliższej przyszłości Europy. Za 
nawiamy się dziś nad tem, jakie siły mog 
nam być zbędne na cele zagrażającej najwj 
szej wojny bieżącego stulecia. Jeśli Bismar 
prze Austrję znajdzie się «tąkże niezawodn 
sza kooperacja lojalnie. ` 
Gleichenberg 2. paźdz. Król Milan odje 
w południe da Wiednia. 
Berlin 2. paźdz. Nordd. Allg. Ztg. odst 
przy swojem twierdzeniu, że mianowicie ustąp 
nie ks. Aleksandra było dobrowolne, a 
przez mocarstwa wymuszone. Presja rosyg 
była zupełnie zwyczajna i stara, którą książ 
świadomością sprowokował. W telegramach 
nie podobna znaleźć motywu do tej abdyk 
Nieprawdą jest, jakoby księciu przeszkadzan 
wykonywaniu sprawiedliwości. Dotyczącym pg 
latom Rosji nie towarzyszyły żadne pogró 
Co do Niemiec i Austro- Węgier, to te odrad 
tylko wdrodze poufnejnatychmiastowych egzek 
Petersburg 2. października. Journal 4 
Petersbourg nie szczędzi swego uznania, że » 
węgierski nie dopuśwł do dyskusji nad inb 
lacjami w kwestji. bułgarskiej, która bytet 
równo podrażnisjącą jak nigga czasie i bezaw® 
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Regalacji Dunaju 
— —j Premiowe wiedeńskie 


Lezy. 


DZIENNIK POLSKI. 
Wiadomości glełdowe. 


1 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 


C. k. Generalna Dyrekcja ausir. kolel państwowych. 


Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


Wiadćń d. 2. października gods. 10. min 35 Akcje 


ROZKLAD JAZDY 
poczawszy od 1. czerwca 1886 r. 


Według zegaru lwowskiego. 


Wyoliąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 


Według zegaru budapeszteńskiego. 
ODCHODZA ZE LWOWA. 


De Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg osobowy), 
o godz. ? min 25 (pociąg kurjerski). o godz. 4 min. 50 
po południu (pociąg mięszany). 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 11 min. 27 przedpołudniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — 
O godz. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


Do Podwołeczysk : z głównego dworca o godz. 10 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 po połu- 
dniu pocięg kurj., 6 min. 10 rano (pociąg posp.),o godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszany). 


Odjazd ze Stanisławowa : 
— Z Podzamcza o godz. 10 min. 55 wieczór (pociąg 


mięszany), o godz. 6 min. 22 rano (pociąg pospieszny), 
0 godz. 1 min. 8 po południu (pociąg mięszany). 


Pociąg osobowy : o godz. 9 min. 40 przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia, — U godz. 
6 min. 54 wieczór do Husiatyna. 


„ Do Czerniewiec: o godz. 11 min. 6 w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz, 
12 minut 22 (pociąg mięszany). 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 


Z Krakowa: o g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), 
o g. 5min. 50 rano (pociąg posp.), o godz. 11 min. 35 
przed południem (pociąg mięszany), o godz. 3 min. 58 
popołudniu (pociąg kurjerski). 


Przyjazd de Lwowa: 


Pociąg osobowy: O godz. 8 min. 12 przed połu- 
dniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 
min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 

06 

w nocy z Ilusiatyna, Stanisławowa, Uhyrowa i Stryja, 


Stanisławowa, Husiatyna, — o godz. 2 min. Z Pedwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min. 24 wieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 


o godz. 3 min. 50 łudni i i 
Przyjazd do Stanisławowa : 5 pO poin kk, nang 


— Z Podzamcze: o godz. 10 min. 10 (pociąg posp. 


0 godz. 2 min, 28 popołud. (pociąg mięszany), o godz 3 
min. 19 (pociąg mięszany). 


Pociąg osobowy : o gods. 5 min. 35 przed południem 
z Husiatyna.— O godz. 9 min. 02 przed poł. ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min 37 po połud 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór (pociąg 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 
(pociągi mięszane). 
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lowy do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kawiarni 
p. Marka Danka przy ulicy Syks 
tuskiej 1. 2. 


2524 najtaniej sprzedaje 2—4 


A. ALSCHER 


(ul. Akademicka, dom własny, l. 26). 


1 ordynuję od 9—1 od 3—5. 
M. D. Lisowski, 
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auczyciel 
yka angielskiego, 


z Poznańskiego, po dłuższej 
Byee w Paryżu i Londynie, 0- 


ensjonatach. 
„Adres w Administracji Dzien- 


owy rzetelnym osobom, które chcą 

ająć sprzedażą prawnie dozwolo- 
gh  austrjacko - węgierskich losów 
stwowych i rent na częściowe spła- 
Przy niejakiej pilności można 
atwo zarobić miesięcznie 
00 do 500 zł. w. a. 


B Oferty przyjmuje administracja 
w Budapeszcie, Dcak- 
2481 5—6 


Ertuna“ 


y bez kapitału i ryzyka | 
e od dawna słynny peszteński dom 
Ee Nr. 5. 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


ORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


UDWIKA MARKA 


426 we Lwowie, Rynek ł. 9, i 20—0 
PIERWSZA KONCESJONOWĄANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
IM. De wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Uwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
szystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
ośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 
nym nauczycielkom. 
Na raty miesłączne pe I5 zł. sprzedaż 
pianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
any pod gwarancją od 275 zł. 
Wypeżyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
amiana używanych instrumentów. 
Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
nych organów amerykańskich. 


Tylko 3 zir. 


Premjowane na wystawach 


Najlepsze drzewo we Lwowie. 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 


= i ž dniu 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 


dla Wiednia i dla prowincji kencertowe, 
salonowe | krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wiih. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
Cłavier-Verschłeiss u. Leih- Anstalt 
v. 4. Thierjelder, Wien, VII. 

Burggasse 71. 2450 21-0 


ST, MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42 
poleca i rossyła pocztą franko 


AVE 


w doborowych gatunkach 
w woreczkach 5 kilowych 
Rie żółta pospolita po złr. 6:40 


Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6:80 
Colomba żółta, duże ziarna . . . .,, 7:20 
Rlo zielona a la Syrius . . . . . » T20 
Deminge blada, dobra w smaku. . „ 7:60 
Portorika zielona, wcale dobra . .„ 8— 
Malabar perłowa . . . . . . . . n 8% 
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 880 
Kaba ciemno zielona, mocno arom. „ 9:— 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza. . „ 920 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 10:40 
Jamajka zielona, szlachet. arom. . „ 10:40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10— 
Jawa złotawa, 5 $ „ 1040 
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 980 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ 10°40 
Menade brunatna, najszłachetn. . . „ 10-80 
St. Jage dl Cuba zielona, najszlach. s 


10:80 


Telefony. 


Zamówienia na instalacje tele- 
foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
eznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownietwem 


Władysław Dunin 


inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, wlica Trybunalska l. 4. 


najpiękniejszy i najzmyślniejszy 
2505 podarunek 4-7 Š 
a uroczystości sai 
3 75 d C ka GE omoc!? Za 
TEREE Ef 2. omeocą e. k. uprzyw. Carbon-Genitalien- 
- Z E 5% Gona bi wyleczyć może każdy w zupeł- 
SAEN = ności bez żadnych złych następstw 
Z raz na zawsze, często już w 2 dniach, 
„sp PL L> ai nawet na pozór nieuleczalną impoten- 
zenia JAIONE. cję każdego wieku przez przyjemną na 
x zewnątrz nie znaczną kurację. Swia- 
(Pamiątka po umarłych). dectwa znakomitych profesorów i facho- 
wych pisarzy w zakresie medycyny 
Portret zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
>A pisa R da osób ky 
; AL : wyleczonych doradzają środek ten jak 
wielkości naturalnej, pni, i bezinteresownie. Chorym, 
podług każdej fotografii. Wpłata 1 złr.| | |matęchmiast zaręcza się roade skutki 
4 Podobieustwo po NE ROEE 4 Kompletny przepis użycia ze świade- 
N Fotografja nie psuje SIĘ. Dostarcza się ctwami 5 złr. 80 et. Przesyłkę urządza 
w przeciągu 1Ć dni. się dyskretnie dò niepoznania K. k. p. 
Premiowany Zakład aztystyczny RR o dr. p Alimani 
rdlnarionsanstalt für geheime Krank- 
SIEGFRIED BOD ASCHER, heiten Wien, VII. MeriahilforStradia 
Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6. nr. 80. 2441 28—0 


neleży adresować : 


g Wechseih. H. FUCHS Budapest. 


Dorotheagasze 9. 


idaccaiacoa 


Eo. — —-IÓÓ 
EKA. WW EJ) 
lepsza jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE'*' 


pół kilo po 75 i 80 cnt 
2426 112—0 


pol-os 


HANDEL KORZENNY 


DT, WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub 
po otrzymaniu gotówki, franco; 


5 kil. kosz z feslawskiemi winogro- 
nami kuracyjnemi złr. 3:25 

> kil. becz. (4 litr.) starego wina 
czerwonego feslawskiego . . . złr. 3:60 

5 kil. becz. (4 litr.) tegorocznego 
moszczu fosławskiego złr, 2:50 
. dr. — 


D kil. becz. (4 litr.) tegorocznego naj- 
A. KLEIN, Wien, KArntnerstrasse 33, 
z 3giem dzieci po 


lepszego wina z jabłek . . . 
2494 9—10 
Wdowa żołnierza polskim 
z r. 1863, który poświecił wszystko dla 
Ojezyzny, po długiem tułactwie po obcych 
krajach smutnie życie zakończył zostawia- 
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
do żyeia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst- 
kiego dotknięta wielkiem ubóstwem, ocie- 
mnieniem i chorobą, błaga o litość Szan, 

Rodaków nad sobą 1 sierotami. 


R. E. 
Ulica Spadzista liczba 11. 


WEF Ważne dla 
Główny magazyn broni i 


we Lwowie i 
poleca po znacznie 


a 


Sezon 1886/7 
Sezon 1959 


„prob. tuski nabojowej 
"kaliber 1 100 szt. 1-7) 
TE 


x 12 a» nn 


Niezawod 


Lefaucheux 145 


LI 
n 
Mos efaucheu 


100 sztók 
100 nm i. 
100 nn a 


Patrony iglicowe 


1 lub Lancaster 
kaliber H 5-20 
13 540 


Dreysego 
Teschner 


kalibrach.  ——— 


Oryginaine angielskie k 


waga 
Cena 


100 patronów ostrych z kulami 
Oryginalnych angielskich 100 sztuk S zł. 


Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak i wy- 
Karabinki te przewyższają wszystkie 


kończenia nadzwyczaj starannego. 
dotychczasowe systema magazynowe sw 
mechanizmem. 


MEK" Cemik ilustrowany na żądanie rozsyłam franco, W 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


-——___ 8670m 1886/7 


LJ 
Wyłą z ——— 
M masiw z jednego kawałka 
w pioru 


EZ 5 O ta od £—j|Z0rb 
pistolety tarczowe Floberta 850 Siatki od 
| 


a n 
é Rei i 
2%) patronów 6 mjm. z kulami — Solz 
100 n 3 n = 


BE PNOWOŚC:! 


12-strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 (12m/m) 
systemu i wyrobu COLTA w Londynie. 


LJ 
a s R FF; 
REDA] = c. |Śru 
— Proch mysliwski pihi ć we wszystkich grubościąch, 
w najlepszy, ti wyżej, 1 kilogram —-39 
pół kór kilogr. do rozsadzania z EJ) "2y odbiorze 10 klgr. z jedn, num. —. 
Er "PIETER Strzelby alfa 
= Rewolwery rF D Ask Y odtył T 
Systemu Lefaucheux od pa preitos Lancaster. sd A 95, 
y Lancaster » sazystkicbi 2 Lefaucheux sag 
P lwerów we W87ys = kupslowe  ” 20— 
Patrony do TEGO i rach Pojedynki ; 10:50 
VDługeść całego sztućca 100 ctm. 


myśliwych! 7935 
przphorów myśliwskich 


w Tarnopolu 
zniżonych cenach : 


rz 
Niezą wodne w 


anoaster JProb, łuskę 


kaliber 16 £ nabojowe 
6 = 
P i 8żt. 1:35 


U 12 


konstrukcji do SC. , 
(Centralfeger Bli 


; z = 
100 szt. kalibr, 18 3 zł, kaliti 12 3:59 


Prrybitek —35 


400 sztuk najlepszych 
Kule 5-cio częścio 


we 10 sztuk —-g 
Kułe łańcuchowe, 1 sznurek R. 


a 


28 


ripa T 6:30 
ogł siwskie dr pA 


troki 


aay na Patrony 


amasze do błota 


arabinki  repetjery 


265 dek. 
G5 złr. 


6 zł. 


«ją pojedynczą konstrukcją i trwałym 
p A 2531 4—0 


Alojzy Hübner 


skład farb i materjałów 
1. 13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 18. 


(dawniej cukiernia Rothlendera), 
specjalny handel artykułów do użytku 
gospodarskiego 


poleca: 


gwarantowaną najlepszą oliwę odkwaszoną do wszelkiego 
rodzaju maszyn . - ; 

Smarowidło do wozów najlepszej jakości (żaden fabrykat 
naftowy) : i - : Z 

Siarczan miedzi la i : Dedi S 


2509 3—7 


100 kilo 38 złr. 


14 , 
32 , 


BEE" Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących i cennik wyszedł 
i rozgyłam takowe na żądanie franko i gratis. 


Zamówienia będą natychmiast zawsze i najrzetelniej i najstaranniej wykonane. 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


UW EzEralkowie, 
wydaje 


Listy zastawne 


6°, na walutę austrjacką losowane w 18 lat, 
6, na walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
6, na walutę austrjacką losowane w 18 lat. 
oraz T°) Listy dłużne losowane w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1. Zakład kredytowy w myśl $. 5. swych statut., nie może prowadzić żadnych interesów 
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania pożyczek 
na bezpieczeństwie pupiiarnem opartych. 

2. Bezpieczeństwo to pupiłarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpi- 
sem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa słaży jako 
dalsza tychże Listów gwarancja. 

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzy- 
telności hipotecznych Zakładu, BI których nadto w myśl ustawy z dnia 24, kwietnia 1874 r. Nr. 
98 Dziennik praw państwa zaintabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja 
na ubezpieczenie Listow Zastawnych w obieg wypuszczonych. 

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia 
po kursie dziennym : 

w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 

à : w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 

we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredytowym; 

w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego ; 

w Warszawie: w Banku Handlowym; 
Wiedniu: w Lombard- und Escompt-Bank, Kärtnerstrasse 10; oraz 
w Bank und Wechslergeschaft der nieder österreichischen Escompte 
Gesellschaft, Wien, Kärtnerstrasse Nr. 9; 
Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank; 
Olomuńcu: u A. C. Lederer; 
Bernie: w Kantorze Laur Herber ; 
Gracu: w Kantorze C. Pruckmayer et Comp. ; 
Bozen: w Kantorze D. Lehmann. 


Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


1994 10—0 


Zapadłe 


[CER O NOO 


Ma sezon do polowania I 
s poleca 2470 18—0 
Śrót, lotki, kuie i kapsle. 
Uniwersaine smarowidło 


nieprzemakalne do butów. 


marowidło podeszwochronne. 
KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
Jące czarne smarowidło do skór. 


Czernidło (szwarc) i Lakier 


czarny do butów 


APRETU RA 
do konserwowania skóry. 
Tran rybi do skór. 
Tłuszcz do broni. 
Podeszwy 


konopue, filcowe i korkowe, 


Płaszcze gumowe nieprzemakalńe 


po najtańszych cenach. 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własnym domu. 


Starsz. lekarza sztab. Dra Müliera 
Injekcja z Miraculo 


i pigułki leczą bez niebezpieczeń- 
stwa i bez bolu każdy upływ z rury 
pęcherzowej, trypra (biały upływ) w 
kilku dniach, naweł w wypadkach za- 
starzałych, lez złych następstw. — 
Cena 1 zł. Gy ct, pocztą 25 ct. więcej. 


Osłabieni 


wskutek częstych grzechów miłości, 
onanji (samogwałtu), wstrząśnienia nerw 
itp. zostaną radykalnie wyleczeni w 
krótkim czasie sławnymi w całym świe- 
cie starsz. lekarza sztabow. dra Miiliera 
preparatami z Miraculo, pod gwarancją. 
Cena 3 zł. 10 ct., poczią 25 et. wiecej. 

Wyłączny wytob i główny skład 
w aptece pod św. Grzegorzem Wiedeń 
V., Wimmergasse 33, dokąd też wszyst- 
kie pisemne zamówienia stosować na- 
leży. — Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 2504 2—10 a 


DuEn aoo 


Z pełnem uszanowaniem 


2I X C ICI ICIC E I ICIC ICIC ICIC IC IC IC IC C IC IC C IC 


Ces. król. uprzywil. 
% GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 2457 27—0 


5, Listy Hipoteczne, 
jako tez 


5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Í Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotna posztą. 
WKKKRKAKARKRKANKAKKNKANKKKK 
Po zniżonych i tanich cenach! 


Polecam mój obficie zaopatrzony skłąd paten- 
towanych młócarń, młynków, kiera- 
tów, siewników, pługów i innych maszyn 
i narzędzi rolniczych, trwałej i dobrej 
konstrukcji, za co jak wiadomo, najwyższe 
uznanie i wyszczególnienie otrzymałem. 


Gwarancje i kredytu udziela się. 


l. WYCHERA. 
we Lwowie, ulica Grodecka liczba 47. 

ŚWIADECTWO: 

Turze, dnia 8. września 1886. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju ! 

Na szanowne pismo z dnia 18. sierpnia 1836 odpowiadam, donoszące Wielmo- 
żnemu Panu Dobrodriejowi, że akcept na 145 złr. odebrałem. 

Przy tej sposobności muszę Wielmożnemu Panu Dobrodziejowi wyrazić moje 
zadowolenie co się „tyczy gniotownika do zielonych słodów, oryginalny „Bentalla“ 
które już dwa lata używam, i bardzo jestem z niego zadowolony, a to że bardzo 
dobrze słód gniecie i bar.zo prędko, i małej siły pociągowej potrzebuje. 

Z poważaniem 


Wincenty Krzysztofowicz m. p. 


. Pierwszy berneński dom wywozowy towarow. sukiennych 


wyrobów ręcznych i modnych 


FILIPA TICHO w Bernie na Morawie, ul. Pańska 1. 13 


rozsyła za pobraniem pocztowem : 


I Berneńskie materje sukienne z całkiem czystej wełny 


k ! owczej na ubrania jesien= 
ne i zimowe, 310—320 metr. długości, na kompletny garnitur męzki, 
po cenie złr. 4°75, 7—0. 


H. Narzutki 2'10 metr. dłrg., we wszystkich kolorach, po złr. 6—7-50. 
iu. Spodnie jesienne i zimowe 10, metr. dugości po złr. 


| A 2—3:50. 
iv. Wyroby ręczne i modne 


mam w najrozmaitszych gatunkach 
cenniki i próbki franco. 


na składzie i na Życzenie posyłam 
2484 8—10 


IEF Nowo urządzony Magazyn x 
towarów bławatnych, płótna i bielizny stołowej 


ę 4 e 
Romana Wcyczyńskiego 
we Lwowie, plac Marjacki l. 10, ' 
otrzymał na Sezon jesienny i zimowy 1886! 


Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe. 


P.zy,muje zamowienia na potowe Suknie damskie i sprzedaje tanio! aby sprzedać wiele. 


2503 2—12 


do 12. października 1886. 


RRS" RZE" | RRĘETY RZĘS RZEZT lm: 


WYSTAWA 
w Gzerniowcac 


zostaje przedłużoną 


„5 3—3 


WE TYMCZASOWE D 


Mam zaszczyt uniżenie donieść, że mój 


BE” vi alay handel farb i materjałów py lig Kana Liwia | 3 < 


w lokalmościach, zajmywanych przedtem przez cukiernię Rottlendera „otworze niebawem. 


Aż: a PA 


DZIENNIK POLSKI. 


były wspólnik irmy Hübner & Hanke. 


MAGAZYN 


F. KNAUERA i SYNA 


poi „ałotym Lwem” we Lwowie, piac apitulny 


poleca : 


koszule. białe męskie i dla chłopców, po 95, 1:30, 1-60 

1 wyżej. 

Koszule kolorowe, po 1:40 i2 

Kalesony, po 1, 115, 1:25 i wyżej. j 

Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 450, 7, 6 i wyżej. 

m Gr). do nosa białe płócienne, tuzin złr. 249, 2775, 
3 i wyżej. 

laj kk kolorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 30 
i wyżej. 

Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 8'60, 4, 5 i wyżej. 

Kołdry szyte zapałowe i tnreckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasu, po 9, 10 i wyżej. 

Kocyki na łóżka, od 1:30, 1-80, 2, 2:40, 3 i wyżej. 

Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj- 
miższych. 

Sienniki gotowe po 95, 1:10, 1:40, 1'75 i wyżej. 

Prześcieradła bez szwu szirtingowe, po 1:30, 150, 1°75 
i wyżej. 

Prześcieradła płócienne (bez szwu), po 190, 2.25 i wyżej. 

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. Pe 
po najniższych cenach. 2423 38—0 


DEF Ża dobroć i trwałość zaręcza się. TTBĘ 


złr. 


mod PiN | TUTPUWIi kim 
Uwiadomienie. 
Odezwa do wszystkich sprzedających zegary 
i do prywatnych nabywców zegarów. 


. Zgubny wpływ strejku robotników w Belgji, dopiero teraz okazuje swe szko- 
dliwe skutki, i to nietylko w tem samem państwie, ale i w sąsiednich okręgach prze- 
mysłowych w Szwajcarji; w skutek tej okoliczności poleciły mi dwie tamtejsze 
pierwszorzędne fabryki -— cały ieh zapas: około 10.000 złotych, srebrnych i niklo- 
wych zegarków, rozmaitego gatunku, dlu dam i męzczyzn, sprzedać znacznie niżej 
od prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdemu możność posiadania cennego 
przedmiotu za tanie pieniądze, którego wartość wynosi zawsze więcej jak dwa razy 
tyle. Te zapasy zegarków obowiązałem się wysprzedać po następujących cenach 
oryginalnych, za jakie nabywają takowe tylko zegarmistrze i handlarze. Cło 
i prowizję zwracają mi fabrykanci. Dlatego w tym wyjadku nie ma wyzyskiwania. 


Zlecenia wykonują się pod kontrolą jak najakuratniej w przeciągu 24 godzin 
Oświadczam niniejszem puhlieznie, że w razie, jeżeli się komu niepodoba przysłany 
zegarek, zwrócę mu natychmiast otrzymane pieniądze, po odtrąceniu kosztów prze- 
syłki. Przy zamówieniach prywatnych uprasza się o Totea ozuaczonie odnośnego 
numeru, 


Przesyłki uskuteczniają się za zaliezką albo po otrzymaniu gotówki. 


r. Cena obecna zł. dawn. zł. 
1. Prawdziwy niklowy remontoir, najlepszy gatunek +. ; 575 14— 
2. Prawdziwy srebrny remontoir, eylinder najlepszego gatunku 9:25 18:— 
3. Prawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego g.tunku . 1125 22— 
4 Prawdziwy srebrny reinontoir, anker kryty . A 13:50 20— 
5. Prawdziwy 14-karat. złoty zegarek damski z odskakującą kop. 1450 28: — 
ü Prawdziwy l4-karat złoty remontuir, damski bardzo piękny 1%:50 206: — 
7. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir damski kryty najlepsz. gat. 28:50 46— 
8. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir, bardzo piękny, tak zwany 
„Arnieeuhró dla dam 7 J « ; o 24 — 45: — 
“H. Ii-karat, złoty anker-remontoir męzki, bardzo piękny 28:50 b5— 
10. 14-karat. zloty anker kryty, męzki z 5 39-50 T0 -— 
11. t4*karat. złoty auker-remontoir kryty, najpierwszej jakości, 
bardzo, mocny, męzki - e A ` 49:50 84 — 
15. Bardzo piękny, prawdziwy srehiny remontoir damski 950 18: 
feniontoiry nakrecają się bez kluczyka. Wszystkie zegarki są puneowane 


w e. k, urzędzie. Sprzedaż uskutecznia się pod gwarancją mojej firmy. 
Adres. Erstes Wiener  Taschonutren- Porsandt-Blablissement 
EDUARD LEWIT, 


WIEN, Stadt, Adlergasse Nr. 12, 2. Etage. 


2487 


aa ką 
Lepsze itańsze jak wszędzie, 
ponieważ fachowo sporządzane 


poleca 


Farby olejne 


pod gwarancją najlepsze do malowania dzchów, drzwi, brain, 
okien, mebli ogredowych, maszyn rolniczych i t d. 


POKOST “niirri ep tn 
K I T do ktowania okien, podłóg i t. p. 
Teer gazowy, Teer drzewny, g 
CEMENT, GIPS itp. itp. | 
Specjalny sleładj 
(rh i artykulów gospodarczych — ; 


2521 1—0 BĘ 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ul. Karola Ludwika lbo, 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


pod firmą : 


o 


"R 
ONIESITIENIE @ķ 


2501 6—6 


7- we Lwowie, 


z fabryki 


L. CZYŃSKIEGO 


R J ATOSŁEWW IU 


podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 

środkiem usuwającym dalegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieea 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 


Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul Halicka 1. 5. 


Kra- 
ków, Sukiennice l. 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben l. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 

h odnośny płskat jest wywieszony. 


Obszerną „broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia navisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2418 8—0 


owość w zakresie prezerwatyw 
z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gębki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
pod dyskrecją za pobraniem Gummiwaaren-Agentie, Alex. Mose. Wiem 
. Kólilnerhoigasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent. 


Wojskowe artykuły ze złota 


Franz Kiihmayer & Comp. 
Pressburg. 

Polecają swoje c.k. wyłącznie uprzyw., grubo posrebrzane i pozłacane towary 
drutowe i artykuły uniformowe, zawierające 25—95 pre. szlachetnego kruszen, 
które na wiedeńskiej wystawie powszechnej otrzymały dwie najwyższe odznaki, 
a na wystawie w Budapeszcie wielki dyplom honorowy. Jedyna fabryka w Austro- 
Węgrzech, która sama produkuje z surowca aż do zupełnego wykończenia — 
JF- Cenniki gratis. "Tay Zużyte wojskowe artykuły ze złota lub srebra, 
kupuję po najlepszych canach lub wymieniam na nowe. 250323 6 


Ajenci dosprzedaży na raty losów 
prawnie dozwolonej n. mocy artykułu ustawy XXXI. z 1888 r. są po- 
szukiwani pod bardzo korzystnymi warunkami przez 
Wexelstube der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest, 
2507 3-10 
| a oo we RK | _—_ _ ONO 

ME Jedynie do nabycia 


Na sezon jęsiemy i ZIMOWY 


zotrwe Paleta, garnitury, Menży- 


Zgło-zenia uprasza się przesyłać w języku niemieckim. 


chłopców d» lat 15 tu 
z matrrjałów dobrych 
a nadzwyczaj tanio, 


Zamówienia 


wykonują się w jak 


najkrótszym «zasie 


centch bardzo przystępnych. 


po 


O lirzne odwidziny uprasza 


Zarzad. 
ROWERERUWEZERAŃR RREURLRRGUKI 


„4 
x 
x 


2485 5—0 


> 
` 


4 4 
s JAN LENA TOWICZ: 
d poleca 2412 36—0 5 fy 
p niezawodne i wypróbowane środki + 
kosmetyczne. p 

odszczególnione 6ma medalami zasługi i ma dyplomami uznania. p 

: PUDER KSIĄŻĘCY.  ; 


Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie et 
do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do 
upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1:50. 
Różowy dla oda i kremowy dla „szatynek i brunetek, mał: pudełko 
po 70 ent., większe złr. 1:20, z łabędzikiem złr. 1-60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszezenie skóry, 
Lbk" eirio zii Pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wyniela i wyde- 
likaca. — Cena 1 złr. w. a. 


2 PRE NTERE 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrxunem użyciu 
przywraca piękny kolor. Pilipton nie farb: je, lecz tylko 


= PILIPTON 


a 
DET ETET EE 


= odmładza włosy, które pod |ywem tego znakomitego środka od.vskują pier- 
È wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 czt. 5% 
: W najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki $$ 
imi vy ALENTIN włosowe ee DA i do wytwarzania włosów pobudza. SP 
= Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt. r 
PA CEZARIN niezawodny środek na wygubienie nagniotków. %4 
Pudełko 40 cnt. M 
js TINA : 
2 N I G R E SE 3 
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny aag 
Kicz P lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu m 
bardzo prosty. — Cena Í złr. * 


3 
a 


JE Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka, róg Wałowej. A> KOWIE 
Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek |. 3, 


4 wszystkich pierwszorzędnych sklepach i apt 


ŚuosaG0U600002000 0:00900065 


6 DZIĘSNIK BOLSKI. 


OLIWĘ DO MASZY 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


2500 3—0 


JÓZEF HANKE we LWOWIE 


własnym domu. "BE 


HEF Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek. liczba 38, we 


PPN R 4. ij W 
„SMIGUSA”|I4 


dwutygodnika humorystycznego u orse t y d ams k ie 


wyszedł Nr. 18. z bogato kolorowa- sSanS Rivali‘ 


nemi ilustracjami, a la Siróne nouveautes, prawdziwe pa- 
ryskie, z rogami, 28—30 ctm. długie, 
wę wszystkich kolorach i objętościach 
kibici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

Gorsety kirasowe czyli parce- 
rzowe, z “vgami, ze skóry angial- 
skiej, albo dreliszku lnianego, siwe, 


i Puk "Ro olei mol KRECI 


P. T. 


Dla uniknienia często się zdarzających pomyłek i nieporozumień, pozwalam 
sobie zwrócić uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że żadnej Filji nie urządziłem 
w tutejszem mieście ani też nie przeprowadziłem handlu mego w inne miejsce; ale 
objąłem pod firmą: Hliibner i Hanke istniały handel na mój własny rachunek, 
i takowy w całej swej dawnej objętości 


MAGAZYN FUTER | 
P.CZAPCZYŃNSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka, liczba 1, w domu własnym. 
Poleca 2506 3—09 


FUTRA miastowe i do podróży damskie i męzkie 
w najrozmaitszych gatunkach : ' 

ZARĘKAWKI damskie i KOŁNIERZE. 

CZAPECZKI damskie, CZAPKI męzkie i KOŁPAKI. 


PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod- 
szyte futrem, fasony nowe. 


Prasa polska jako to: „Dziennik § 
Polski,“ Kner Lwowski,“ „Nowa 
eforma,“ „Tygodnik Ililustrowany;ś 
„Bluszcz,* „Kłosy,“ itd. uznały „Smigu- 
ša“ za wyborne pismo humorystyczne. 
Adres Redakcji: Lwów, Haitcka 


Ticzba 46. biąłe, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4. Mi - 
Prenumerata kwartalna tylko 5, 5 zł. i PALETOCIKI damskie, króikie (KAFTANIKI) 
sir. 20.04 Gorsety dla panienek i Redzēs w teh samych lokKaMoŚGIACh KYNÓK d T AM 
seun i 9 M 
ry „ściągacze plec“, po zł. 2, u WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 


250, 3, 4 


, Zamówienia według wzoru lub poda- 
nia miary, usknteczniają się pod gwaran- 
cją za elegancki fason. 


AdrBs: 2412 23—0 
Magasin Corsets de Paris. 


Plac Halicki nr. 15w gmachu Banku 
hipotecznego. 


(wrierzwtc "aw" 
Waga bydleca 


na 10—12 entr. metr. » poręczami i cię- 
żarkami ; dalej waga pomostowa 
na 40—50 centr. metr. do ważenia wyła- 
dowanych wozów i zwierząt tucznych. — 
Obiedwie zbadowane bardzo silnie, nowe 
jeszcze, cechowane przez e. k. Urząd ee- 
mentniczy, bardzo dokładnie funkcjunu- 
jące, i pochodzące ze znakomitej fabryki, 
są razem lub poszczególnie do'sprzedania. 
2466 po najniższej cenie, u 13—0 


8. Hemmera w Wiedniu, 


Landstrasse Kriegl rgasse Nr. 11, 
Parterze Thir-Nr. 5. 


i aksamitne. 

WIERZCHY gotowe męzkie z materyj zagranicz- 
ny: h i krajowych, 

MATEWRJE jedwabne i wełniane na wierzchy dam- 
skie oraz SUKNA na wierzchy męzkie po 
cenach fabrycznych. 

FUTRA z RENÓW SYBERYJSRICH, podszyte 
futrem, damskie i męzkie oraz z WILKÓW 
białych syberyjskich, odzna zające się szcze- 
gólną lekkością i praktycznością. 

DEKI do ŠANI, FUSSAKI do PODRÓŻY, ZA- 
RĘKAWKI myśliwskie. 

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedyńczo i 
hurtownie. 

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie i z całą ukuratnością i po- 
spiechem ; za dobroć i trwałość :owaru gwarawtuję. 


a Ceny zmiźżone. "W 
Cenniki na żądanie france. 


pod firmą: 


IOGEF HANKE 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ 
Rynek 38, we własnym domu 


= Każdy nagniotek 


i brodawka usunięte zostają niezawo- 
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczytnie znanym je- 
Qynie prawdziwym środkiem prze- 
ciwko nagniotkom Radlauera 
2 apteki Czerwonej w Poznaniu. Karton z 
zzzką i penzlem 50 cnt. 2456 19—20 
Premjowane najwyższą nągrodą: 
Złetymz medalem. -28 

Sktad we Lwowie w aptece 

Zygmunta Ruckera. 


dalej prowadzić będę. 2514 2—2 


Z prośbą o powzięcie poprzedniego doniesienia do wiadomości polecam się 
nadal łaskawym względom, upewniając, że najusilniejszem staraniem mem będzie 
Szanownych P. T. Odbiorców, akuratnem wykonaniem zleceń ściśle wedle życzenia, 
doborem towarów i miernemi cenami pod każdym względem zadowolnić. 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


MASE DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


poleca : 2454 31—0 


JOZEF HANEKE: 


we Lwowie, Rynek 1. 38, wo własnym domu. 
Dostać można : 
we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 
nn prewincji : 


W MONASTERZYSKACH u p. J. Subla, 
„ MOSCISKACH u p. Frz. Lebdy. 


Z poważaniem 


Ostrzeżenie ! 

Dawni kolporterzy moi Józef Knsie- 
ciński i Piotr Wolff nie są upoważnieni 
przyjmować dla mej księgarni żądnych 


pieniędzy za prenumeratę pism ani też 
żadnych zamówień. 4513 2—2 


mnn ma amet, Ms 
24 honor <a 


BOLESŁAW MIKULIŃSKI 


krawiec męzki, 


o 
Karbolineum 
piękno kasztanowo brunatne 
najtańszy środek do pociągania wszel- 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 
„ BORSZCZOW IE u pni Ol. Armatys. 


Skład fabryczny ezeskich to- 
warów lnianych i tkanych, wy- 
rób własny bielizny dla mez- 
czyzń i dzieci — pe uzaanych 
najtańszych cenach, mianowicie: 
Kosznie damskie z dobrego aż do 

najlepszego shirtingu z koronkami do 

prania i haftami po ct. 75, zł. 1.25, 1.50. 
Koszule damskie z dobrego aż do 


kich drewianych na wołne powic- 
trze wystawionych przedmiotów 


jako to: 
budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, narzędzi gospodarczych, 
wózków, stołów, ławek i t p. 


przeciw zgniliźnie 


poleca 21469 25—0 


najlepszego -płotna -z= koronkami do 
prania, haftami i rewersem, od zł. 
1.25 do 4,50. 

Gorsety damskie z koronkami do 
prania, haftami, białe i kolorowe, jak 
najładniej wykonane od ct. 75 do 
zł. 3.50. 

Spodnice damskie z koronkami do 
prania, aż do najszerszych haftów 
szwajcarskichod zł, 110 do 4.--. 
Koszule męzkie z kołnierzami i bez 
kołnierzy, z manszetami i bez man- 
szetów, po zł. 1-25, 1.50, 2.--, 2,25. 
Przy zamówieniach wystarcza podanie 
objętości szyi. 2518 1—0 1 
Dokładne czeskie i niemieckie 
cenniki rozsyła się na żądanie. — 
Zamówienia za pobraniem pocztowem. 


Schönfeld & Co., Prag, 


(Bohmen), I. Eisengasse 6. 


WEBA KING. 


„Weba Kiag* jest 60 procent 
tańszą od zwyklego Ee i pree- 
ższa takowy irzykroiną trwa- 
łoscią. Nie mależy przeto „Weby 
Kiag”* i zwykle płótno stawiać w 
jednym i tym eamym rzędzie. 
„Weba King“ sporządzoną jest 
z najprzedniejszej szwaicar: 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garn.* 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. 
Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przezyłamy w większych ka- 
wałkach, które ód ak cz CEE 
it. d, słowem najdokładniej 
przekonać się o niespożytej 
trwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nia ku- 
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
ku ującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
miście „Weba King* musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P.T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsuniętem być 
może co innego. 
Zmak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladnje, zostanie sądownie 
ukaranym. 


Cony „Weby King“: 
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
na bieliznę grubszą złr. 7 — 
l m atm. szeroka, 20 mtr. 
długa, na cienką damską, męzką 
i wasolką łóżkową bieliznę złr. 850 
1 sztuka 175 otm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł baz 
szwu, każde 2%/, mtr. dług. złr. 11-80 
n sam gatunek 200 ctm. szero- 
8 złr. 12:80 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. s 
długa na bardzo cienkie prze- 
ścieradła sr- 13— 
Wyrób nass „Weby King* nabyć 
można siefalszowasy jedysie w oa- 
szym składzie 2436 89—09 


M. BEYERi Spółka 


we Lwowie 


ulica Karola Ludwika |. 1. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. c 


JÓZEF -HANKE 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własnym douu. 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

wszystki6 skutki onanji, jako to: polucje, 

ssłabienie płoiowe, oraz będące w poęzą- 

tkach choroby nerwów i mlecza pacierao- 

wego. wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 


Dostać można fakon po 4 złr. wraz 
ż opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 2:33 22—0 


Dr. Sohwelgora w Wiedniu 


PIII Laudony, 29. 


| zm i 
J.& S. KESSLER 


w Bernie, 
ulica Ferdynanda Nr. 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem*) 


11. jet. 

10 mtr. czarnego terna, po- -F 
____ dwójnej szerokości | 4— 

0 „  kaszwmiru w wszelkich| | 
kolorach, podw. szer.| 4|— 

I0 „  materji ciężkiej, zni-| | 7 

ci potrójnej 2180 

i0 „  kałmuku, wzory najn.| 3/— 
10 „  barchanu, na suknie) | 

| | w najpiękn. wzorach| 3/60 
10 ,, materji w kratki naj | 
g _szlafroki w najp. wz.| 2/50 
g |! resztka nowom. materji na 1 


_ _sukn. męzk.3'/, m. dł.| 3/75 
i resztka Ila nowom. materji n| | 
nbran. męz. 3'/, m. dł.) 5|— 
I sztuka na płaszcz od deszozuj | 
materji 
| kawałek dywamika chodni- 
kowago 10—12 metr.| 3/50 
1 firanki z juty, deseń turecki| 3,30 
ł garnitur z jety, deseń tur. 
_ (1obrusi 2kapy na tł.) 
l garnitur rypsowy (1 ebrus 
i 2 kapy na łóżko) 
I koldra stęhnowana ciężka 
1 prześcieradło 2 mtr. długiej 1/50 
i słennik 2 metry długi —90 
I sztuka kaaafasu 30 łok, dł.| 5/20 
I sztuka damastgradi 30 F dł.| | 
Ia zł. 7 et. 50 Ila 5/59 


3 szt. obrusów, '"/,, lnianych,| 
bisł., czerw., nieb.,żół.| 4|— 


6 sztuk serwet Inianych, '/, |_1|20 
6 ohustek in. Ia zł. 150 IIa] 1/20 


450 
3|— 


Cenniki i wzory gratis i fra 


adi 


Niedogodne przyjmuje się napowrót bez przeszkody, 


i derka Ba Konie, 160 ctm. map 4 
130 szer.. z kolor. obw. 1/80 


1 derka dia fakrów, 190 ctm.. | 


| dł., 120 szerok. w pasy 850 


*) Wielebnemu duchowieństwu, naezel- 
nikom gmin i innym osobom, zasługzją- 
eym na zaufanie, na szczególna Żądanie 
także bez pobrania poczt. 2502 3-10 A 


dostawca uniformów dla PP. Urzędników ©. k. uprzywii. kolei Karola Ludwika 
i c. k. kolei Państwowej 


Ksiegarnia H. ALTENBERGA we Lwowie 


dawniej 


RICHTERA. 


poleca P. T. Publiczności swój 3497 3—0 


MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH 


we Lwowie, Plac Halicki Nr. 12, 
Na każdą porę roku otrzymuje e wybór materyj z pierwszorzędnych 
abryk. 


Wykonuje wszelkie suknie jak najstaranniej. podług najnowszej mody po 
cenie umiarkowanej, 


F. H. 


Telegram : Adres: Telefon: 
Bolesław Mikuliński  Beoełesław Mikniiński Nr. 164. 
Lwów. we Lwowie, plac Halicki |. 12. 


aM aua 


f 


Fortepiany i Pianina 


o Ls u ~ 
a m 

"M $ Płótna, stołową bieliznę 83 $ 
Bösendorfera, sldz i gotową bieliznę da mężczyza 5 AS. 
Shw shqipri, = B Pończoch, Skarpetek, SZ S 
Mitamażka, sNES także IPończoszki dla dzieci, 358P 

Hamburgera S "i S Deszczochrymy | Płaszcze od deszczu, BZ 
i z wielu innych najsłynniejszych rl 58 zos 
fabryk, sprzedaje dE o Poleca ERA 
po najtańszych ocenach os 8 HANDEL SR 
także za spłatą ratalną, 0 .© >< 
począwszy Od. 10 zł. miesięcznie LIE > F. Ñ. BARDASZA | x 
IGNACY FRFED J08” AN oe ERG t 
, s p a is-a-vis kościoła Kated - = 
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 A- ai Wd RER 
S Ceny fabryczne. - z= 


Również wypożycza fortepiany. 


CEZOM=ZBGE=FI 
IEF” Już opuścił prasę: "WJ 


Kalendarz humorystyczny 


SMIGUSA 
INF" na rok 1887 -Pi 


bogato ilustrowany 


(przeszło 40 wyborowych ilustracyj), o treści literackiej obejmnjącej 64 stronie 

krótkich nowelek i humoresek, dowcipnych aforyzmów i całkiem nowych 

anegdot, z kartą tytułową rysunku pana J. Makarewicza, odbitą czterema 
kolorami. 


IMĘ" Cena 50 ct. ŒE 


Dostać można we wszystkich księgarniach i w znanych 
kołporteró w. 


f Pp. księgarzy z prowincji i w ogóle osoby, któreby chciały zająć 
się rozprzedażą tego kalendarzm, upraszamy o wczesne nadesłanie zamówień, 
poczem otrzymają odnośny plakat i podaną cenę tuzina. 


i Zamówienia należy adresować do Administracji „Śmigusa* ulica 
Halicka l. 46., lub do księgarni J}. L. Pordesn, ul. Trybunalska we Lwowie. 


Prenumeratorowie „Śmigusa* oałoroczni | półroczni, otrzymają kalendarz 
bezpłatnie, franco. 


Jako premię do kalendarza „Śmigusa* 
dodajemy za dopłatą I złr. 
dwa przepyszne olejodruki 


*% mianowicie: 
1. Towarzysze pancerni, 22s 67 mypgiofei a 45 
A 2. Wasy 1 peruka, Starzyńskiego, 63” wysokości, 


a 45“ szerokości. 
móżna także każden z powyższych obrazów nabyć pojedyńczo za dopłatą 50 et, 


"Na koszta opakowania należy przysłać 15 ct. 


gotowe do użytku i szybko schnące 


FARBY 


do malowania dachów w najlepszym 
pokoście tarte, 


Najlepsze Farby 
tarte w pakoście mineralnym , 
odpowiadają różnym cełom, nadają far- 
bę i połysk ga jednorazowem pocią- 
gnięciem, wysechają w niewielu godzi- 

nach i tańsze są od olejnych. 
Farby do fasad 


rozpuszczalne w wapnie do kolorowa- 
nia budynków, w 36 kolorach, 


Wszelkie gatunki iakierów kra- 
jowych i zagranicznych, 


PĘDZLE 


z najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy 
i drzewny, masa terowa, asfalt, 
cement i gips. 
Owy do maszyn i smarowidło 
do osśi żelaznych, 
Pasy skórzane do maszyn; s 
Pusy gumowe do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn, 


IF NOWOSC TĘ 


Lniane napuszczane pasy do maszyn itp. 
poleca 


J0GEF HANKE 


2039 Wwe Lwowie 26—o 
Rynek liczba 28, we własnym domu. 
DEB Karty wzorów, cenniki 
1 specjalne oferty, na żądanie 
gratis i franko. 


LZ 


ię sklepowa każdego z powyższych olejodruków wynosi 2 złr. 50 et, 


” 
n 
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BRODACH u pp. Witkowski i Sp. 
u p. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej. 
BUCZACZU u p J Neumanna. 
BUSKU u p. M. Goldhabera. 
CHOÓDOROWIE u p. F. Marra. 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. 
" up. W. Augustynowicza. 
" n p. St. Kurmańskiego. 
3 u p. Ign. Schnircha, 
CZORTKOWIE u p. S. Kosteekiego, 
DĘBICY u p. S. Serednickiego. 


„ DOLINIE u p. M. Kirschena. 


n 


n 


n 
" 
n 
» 
» 
n 
n 
n 
LJ 
a 
n 
LJ 
» 
ñ 
LJ 
n 
n 
» 
» 
n 
n 
» 
L/ 


DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłoń- 
skiego. 
GORLICACH n p. S. Muszyńskiego. 
GRÓDKU u p. Ax Lipusa. 
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
JAROSŁAWIU u p. G. Strassberga. 
v up. A. Tumidajskiego, 
A u.p. K. Zabłotnego. 
JAŚLE u pp. J. Pollska i Syna. 
KAŁUSZU w Towarz. spożywczem. 
KAMIONCE STR. u. p J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera. 
KOŁOMYI n pp. J. Rożańskiego i Sp. 
n p. J. Romanowicza. 
KOPECZYŃCACH n p. N. Pozamenta, 
KOSSOWIE u p. M. Kamila. 
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego. 

k u p. 8. F. Fischera. 

r u p. H. Fritscha. 
KROSNIE u p. J. Lasarowicza. 
ŁANCUCIE n p.-J. Cetnarskiego. 

j u p. J. Danielawicza, 
LEŻAJSKU u p. 8. Pomeranza, 
LISKU u p. R. Barańskiego. 
MIELCU a Bb, J. Dembiekiego i Byna. 
MIKULIŃCACH u pni E,G. iroggfani. 


„n MYSLENICACH u pp. J. Gutmanna 18. 
> NADWÓRBNIE u p. J. Kisielewskiego. 
” NOWYM SĄCZU u p. J. Millera, 

a p up. J. Kostkiewicza. 
„ PODHAJCACH u p. J. Zimmta spad- 


kobieroów. 
PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
5 up. M. Krugt. 
e u p. Faliszewskiego. 
u p. M. O. anm. 


RADOÓWCACH u pni L. Sonnenreich. 


ROHATYNIE u KE Marxa, 
w Narodnej "Fazhowli. 


ZI z s sz Z z ZZ GUI ua z zu 


» 
n 
» 
n 


3 sy 


n 
RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera. 
` u p. F. Jaśkiewicza. 
SAMBORZE u ». A. Kromera. 
SANOKU u p. R. Bartha. 

n p. J. Rynezarskiego. 
SERECIE u p. J. Dempniaka wdową, 
SIENIAWIE w Towasz. Spożywcśęm. 
SKALE u p. J. H. Kohna. 
ŚNIATYNIE u p. J. Bóhma. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU a p. A. Essena. 
STRYJU n pp. Lechickiego i Kosters 

kiewicta, 
SUCZAWIE u p. L. Ilnickiego. 


= u p. J. Szymonowicza, 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł, 

>, u p. Tad. Scharfa. 
TŁUMACZU m p. J. Hibschmanna. 
TŁUSTEM n ». W. Budziszewskiego. 
TURCE u p W. Kuczyńskiego. 


„ TYŚMIENICY np.J. Zamichowskiege. 


WADOWICACH u p. A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p.H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE up. F "Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. 
ŻYWCU u p. A, Pawlukiewicza. 


Główną wygranę 


"aa p. 


00.000 Lir w złocie 


z wielu ubocznemi wygranemi, n:otna 


WF 2. Listopada b. r. W 


osięgnąć na 


Wkoskie*" 


| GAWEN 


(gwaraniewane przez Pańsiwo włoskie). 


Rocznie 4 ciągnienia. 


Listy ratalne na spłaty miesięczne wydaje Szam. | 
P. T. Pnbliczności podpisany Dom bankowy w taki 
sposób, że przy nabyciu przynajmniej 3 sztuk. Losy. 
uż podczas spłaty w miarę uiszczonej 
eda doręczone Szanownym nabywcom. 


| i 
oryginalne 
należytości 
Ą > w [6 mies. ratach {^ zł. 
AFRE U 
STZ 25%, 
MU d. 


po uiszczeniu 6., 11. i 16 raty, 
po uiszczeniu 5., 10., 14. i 16. ratr,“ 
po uiszcz. 4, 7., 11., 14. i 16. raty, . 
l CE 
, Należytość stemplowa uiszcza się odrębnie. Nabywca ma już po uis 
czenin pierwszej raty wyłączne prawo do wygranej. 


Również uskuteezniają się wszelkie zlecenia na miesięczne spłudyj£ 
za wszystkie inne losy. Stosownie ds przepisów ustawy są u mnie deponn= 
wana oryginalne Losy, które przejrzeć mogą Szanowni nabywcy. 


JG” Listę ciągnień przesyła się pocztą franco zaraz po olągnieniu. "WDR 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko. — Przesyłki pieniężna 
uskuteczniają się najlepiej za przekazem pocztowym. 


N- Benedict 


Bank- und CommissionsgoschAft, Wien, I, Lugeck I. 


Z Drukarhi „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mit 


JE 


ti ga. 


m A 


